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Od Wydawnictwa.

Celem uregulowania nakładu uprasza­
my o wczesne odnowienie prenumeraty, 
która wynosi:

W  mlej-iRi: kwartalnie 5  złr., mie­
sięcznie 1 złr. 8 0  centów. 

% o d n o s z e n i e m  d o  d o m u :  kwar­
talnie 5  złr. 6 0  ct., miesięcznie 2  złr. 

w  p a ń s t w i e  a u s t r y a c k i e i n  z  
p r z e s y ł k ą  p o e z t o w ą :  kwartalnie 6  
złr., miesięcznie 2  złr.t,

w cesarstwie ńiemieckiem:
kwartalnie 7  złr., miesięcznie 2  złr. 
5 0  ct

w innych krajach europej­
skich: kwartalnie 8 złr., miesięcznie 3 
złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w a  przyj­
mują oprócz Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e ­
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad­
ministracyi Nowy Reformy (ulica sw. Ja ­
na nr. 13) ageneye: Handel Szmidowi­
eża w Sukiennicach 1. 31, — Główna tra- 
rika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 
św. Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Handel Ringera w ulicy 
Grodzkiej, — Agenoya Ignacego flerza, 
koncesjonowane krakowskie Biuro dzien­
ników i ogłoszeń, plac Maryaeki Nr. 9, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
główLym, Unio A—B, — Handel H. Kret­
schmera w Rynku głównym.

We Lwowie przyjmuje przedpłatę Biu 
ro dzienników przy ulicy Karola Ludwi­
ka 1. 9. f  —

K r a k ó w ,  3 kwietnia.
Jakkolwiek ułożono już główne punkta parla­

mentarnego modus vivcndi w sesji najbliższej, a 
nawet obmyślano taki plan dla obrad w pierw­
szych dniach, aby one nie wywołały widma nie­
zgody i sporów politycznych, — przecież sfery 
rządowe z widoczną bojaźnią spoglądają w przy­
szłość, niepewne, ażali uda się ominąć rafy i 
skały, grożące rozbiciem całej Rady państwa.

Pierwszą próbę wytrzymałości przechodzić bę­
dzie Izba poselska przy rozprawach nad adresem 
do tronu. Zapowiedziano z góry, że mowa trono­
wa, nad której zredagowaniem pracuje już za­
pewne rada ministrów, nie będzie potrącać o ża­
dne ważniejsze kwestye polityczne, a dotyczyć bę­
dzie wyłącznie spraw ekonomicznych i socyal- 
nych. Pomijając już okoliczność, że przez to kwe­
stye polityczne nie zostaną z porządku dzienne­
go usunięte, zauważyć trzeba, że załatwienie ich, 
które przecież wcześniej lub później nastąpić mu­
si, nie zostanie przez takie ich odłożenie na czas

późniejszy ułatwionem, lecz tem bardziej utru- 
dnionem. Nadto treść mowy tronowej nie może 
przesądzać jeszcze, na jakie tory zejdzie w Izbie 
dyskusya nad adresem do tiorm, bo choćby ]ą 
chciano utrzymać w ramach zakreślonych przez 
koronę, to trudno przecież będzie z góry wyty­
czyć granicę między sprawami ekonomiczno-so- 
cyalnemi a politycznemi i obwarować ją  tak, aby 
jej nikt przekroczyć nie śmiał, Granica taka na­
wet, ściśle rzecz biorąc, oznaczyć się nie da, — 
zwłaszcza jeśli dotyczy spraw kraju o mięszałlej 
ludności, której stosunki dotąd nie zostały unor­
mowane. Jak można mówić np. o położeniu eko- 
nomiezuem Czech, aby nie potrącić o ugodę cze­
sko-niemiecką, o warunkach bytu ludności sło 
wiańskiej ua Śląsku, aby ich nie przedstawić w 
świetle anormalnych stosunków tejże ludności do 
mniejszości niemieckiej ?

Czy reprezentacye krajów i ludów ausrrydckich 
zrzekną się dobrowolnie prawa do korzystania ze 
sposobności, aby zaznaczyć swoje postulata, a za- 
dowolnią się utrzymaniem Taatfego u steru rządu, 
okaże się niebawem. To więcej jak pewne, że, 
jeźli t a k  postąpią, uczynią to ze szkodą dla wol­
ności głosu, a w wielu wypadkach ze szkodą dla 
własnego kraju. Parlamentaryzm austryacki obra­
ca się i tak już w Kole tak ciasnem, że pomija­
nie tak znakomitej sposobności, jak nią jest adres 
do tronu , sposobności, która się zaledwo raz na 
6 lat nastręcza, aby wystąpić wobee korony i jej 
rządu z postulatami kraju, ujętemi w pewien pro­
gram, jest bądź-co-bądź bardzo wysoką, zastano­
wić się godzi, c z y  n ie  za  w y s o k ą  c e n ą ,  
za jaką ma hr TaatFe pozostać na stanowisku 
prezesa gabinetu.

Nic tedy dziwnego, że w przewidywaniu tru­
dności , jakie wystąpić mogą już w pierwszych 
dwóch tygodniach i zachwiać Izbą poselską, pra­
sa półurzędowa skwapliwiej, niż kiedykolwiek, 
śledzi za biegiem opinii publicznej i komentuje 
mowy wybitniejszych członków stronnictw, które 
też rzeczywiście, w czasie dla wewnętrznej poli­
tyki austryackiej tak gorącym, jak obecny, mają 
bezsprzecznie wielkie znaczenie.

Mowa księcia S c h w a r z e n b e r g a  nie mile 
dotknęła, jak to zresztą było do przewidzenia, 
stery rządowe. Starąją sit one odjąć jej pewi i 
ozęse doniosłości politycznejprźez to, Że ńie 
przypuszczają, aby książę mówił imieniem cze­
skiej, konserwatywnej większej własności, lecz ra­
czej jako zwolennik zasad klerjkaluych. Ro­
zumowanie to nie wytrzymuje krytyki, bo osoba 
księcia Schwarzenberga jest chyba niepodzielna, 
a jego opinia tak długo jest wyrazem stronni­
ctwa, jak długo on do niego należy.

Prasa klerykalna natomiast podnosi mowę księ­
cia do wielkiego znaczenia a Oraztr Folksblatt 
wyznacza mu nawet rolę niemieckiego W i n d t- 
h o r s t a  w Austryi. Wzmiankowany organ kle- 
lykałów, którzy bardzo niewygodnem dla hr. 
Taafiego stać się mogą stronnictwem, tłomaczy 
w dalszym ciągu, na czem polega „niejasność** 
stanowiska klerykałów. Leży ona w wielkiem, 
lub małem centrum i w niezaspokojonem do.ąd 
ich życzeniu, aby stronnictwo ich nie było wie­
dzione przez hr. Taafiego pośrednio i pu krętych 
drogach.

Co do rokowań, jakie się dotąd między stron­
nictwami parlamentu odbywały, ciekawe przyta­
cza 0iraeer Tngespost rewelacye posła D u m m- 
r e i c h e r a  z klubu liberalnych Niemców Za­
przecza on mianowicie w sposób stanowczy, aby

kiedykolwiek w łonie lewicy niemieckiej istniał 
zamiar utworzenia większości z klubem Hohen- 
warta. „Na 14 dni — pisze Dummreicher — 
przed rozstrzygającą rozmową między Plenerem, 
ChlumecKym, Jaworskim a hr. TagSem, zebrali 
się bawiący w Wiedniu członkoifiróaaszego stron­
nictwa, którzy wszystkie jego 'dojenia reprezen­
towali, celem omówienia sytuac^T wytworzonej 
ostatmemi wyborami.

„Na zgromadzeniu tem za putfkt wyjścia przy­
jęto, że wszelkie sojusze z klubem Hohenwarta 
z gory są wykluczone. Mówcy wszyscy na tem 
zgromadzeniu jednogłośnie wyrazMi zapatrywanie, 
że z naszej strony możliwe jest jedynie utworze 
nie większości z Polakami i klutem Ooroniniego. 
Dalsze rokowania z hr. Taaffem prowadzone by­
ły tak, że o sojuszach z klubem Hohenwarta ani 
wzmianki nie było. Tak samo rozbiło się usiło­
wanie utworzenia większości w dniu 25 uiarca 
o życzenie p. Jaworskiego, a b y  s t r o n  n i c t wo  
H o h e n w a r t a  w c i ą g n ą ć  do w i ę k s z o -  
ś c i.“

Oświadczenie to, zgodne zresztą z tem, co pi­
sano i mówiono n nas, stawia defegacyę polską 
w położeniu nie łatwem wcale, z którego wy 
brnąć wprawdzie będzie mogła lecz kwestyą 
jest wielką, czy rola, jaką delegacja nasza ode­
gra, odpowie życzeniom kraju, jakie dawuo speł 
nić była powinna.

Sprawy krajowe.
I /w ó w , 30 marca.

(Projeh sieci kolei lokalnych w Galicyi).
Wydział krąjowy wskutek polecenia Sejmu, aby 

wziął pod rozwagę ułożenie norm co do warun­
ków, pod które ni kraj mógłby udzielać poparcia 
kolejom lokalnym, odniósł się do Wydziałów kra­
jów koronnych o nadesłanie dat, dotyczących li- 
nij kolejowych. Obecnie postanowił Wydział kra­
jowy przystąpić do zebrania dalszego materyału 
w tym względzie, ażeby poleconą przez Sejm 
sprawę jak najdokładniej i wszechstronnie zbadać. 
PratLewszystki^in wypracowali J>i u m
s z c z e g ó ł o w y  k «  e s t y o n a r z  w spiat, .e dat 
potrzebnych do ułożenia projektu sieci kolei lo­
kalnych oraz przybliżonych kosztów ich budowy, 
przyszłego utrzymania i rnchu. Kwestyonarz ten 
obejmuje następujące pytania:

A) Które linie kolei lokalnych byłyby pożądane ? 
Które z tych linij są najważniejsze i najspieszniej 
potrzeDne, które zas mniej ważne i mniej pilne?

B) Dla każdej z proponowanych linij z osobna 
należy podać następujące szczegóły :

1. Główna miejscowość, do której ruch komu­
nikacyjny zmierza. 2. Miejsce, z którego linia ko­
lejowa ma wychodzić. 3. Miejsce, w którem linia 
ma się kończyć. 4. Gzy w punkcie początkowym, 
lub końcowym linia ma się łączyć z inną istnie­
jącą już koleją. 5 Wszystkie miejscowości, które 
linia ma bezpośrednio obsługiwać, a więc takie 
ilość stacyj i p-zystanków. 6. Ważniejsze miejsco­
wości i zakłady, które linia ma bezpośrednio lub 
pośrednio obsłogiwać.

Tu należy wymienić także miejscowości gra­
niczne obśzaru rzeczywiście zasilającego ruchem 
zbieżnym prąd komunikacyi skierowanej ku miej­
scowości głównej.

7. Główny cel pi oponowanej linii. Gzy celem

jej ma być połączenie głównej miejscowości z istnie­
jącą już koleją; czy ułatw.enie zbytu głównego 
produktu jednego lub kilku większych przedsię­
biorstw miejscowych, albo też produktów dro­
bnego przemysłu i gospodarstwa wiejskiego; czy 
ułatwienie importu przedmiotów potrzeb powszech­
nych ?

b. Jaką cechę ma ludność i okolica? Rolniczą, 
handlową, przemysłowa, przedsiębiorczą, górniczą, 
wyrobnic ą, czy wędrującą ? 9) Gzy obok pożytku 
dla eksploatacji głównego produktu linia będzie 
służyła do użytku powszechnego dla okolicy i w 
jakiej mierze? 10. Główne produktu zbytu i im­
portu, a w szczególności ilość roczna głównych 
produktów i towarów, wyrażona w tonach (1 to- 
na= 1000  klg.), które przechodzą z poszczególnych 
punktów obszaru, mającego rzeczywiście zasilać 
ruch proponowanej linii, do miejscowości głównej 
i na odwrót. 11. Obecna cena przeciętna trans­
portu produktów i towarów przewożonych dro­
gami szutrowanemi za 1 tonę i 1 kilometr w pro­
mieniu powyższego obszaru. 12. Spodziewany naj­
mniejszy codzienny ruch osobowy w różnych po­
rach roku ua różnych długość ach proponowane., 
linii, jakoteż spodziewany minimalny ruch roczny 
towarowy w pierwszych latach istnienia propono­
wanej linii.

13. Gzy o koncesję budowy, utrzymania i eks­
ploatacji linii starałyby się umyślnie w tym celu 
zawiązane konsorcja, przedsiębiorstwa przemysłu 
miejscowego, osoby prywatne, pow.at lub gmi­
na? 14. Jakiemi ofiarami przyczyniłyby się do 
kosztów bndowy, i w -azie danym do kosztów 
utrzymania linii strony interesowane, przedsię­
biorstwa przemysłu miejscowego, osoby prywa­
tne, zarządy istniejących w pobliżu kolei żela­
znych, powiaty lub gminy.

Powyższy kwestyoLarz przesłał Wydział krajo­
wy do wszystkich Wydziałów powiatowych, z 
wezwaniem, ażeby wzięły pod rozwagę tę spra­
wę i na postawmna pytania odpowiedziały z mo­
żliwą dokładnością w przeciągu trzech miesięcy. 
Wydziały powiatowe mają tylko nad temi linia­
mi kolejowemi się zastanowić, któreby dotyczyły 
własnego powiatu lub sąsiednich powiatów, a za­
razem mają w sprawie proponowanych linij zba- 
dąć, czy i o ile strony interesowane bvłyby skłon­
ne ' uo ofiar, i>ądż w graniach, niater,&-aeh, 
bądź w pieniądzach na rzecz tych linij, i stoso­
wnie do wyniku przedsięwziętych w tym wzglę­
dzie badań wypełnić odnośne pytanie kwestyo- 
naryusza. Wydział krajowy oświadczył zarazem, 
że przy ułożeniu projektu sieci kolei lokalnych, 
uwzględni tylko takie linie, których użyteczność 
dla ogółu i możliwość pokrycia kosztów eksploa- 
tacyi, to jest, utrzymanią i ruchu własnemi do­
chodami kolei będą wykazane i należycie uzasa­
dnione, i na rzecz których strony interesowane 
gotowe są ponieść odpowiednie ofiary.

Powyższy kwestyonarz przesłał Wydział kra­
jowy : Towarzystwu gospodarczemu we Lwowie, 
Towarzystwu rolniczemu w Krakowie, Towarzy­
stwu tatrzańskiemu w Krakowie, Towarzystwom 
politechnicznym we Lwowie i Krakowie, Towa­
rzystwu naftowemu w Gorlicach Dyrekcji dóbr 
państwowych we Lwowie, starostwu górniczemu 
w Krakowie, magistratom miast Lwowa i Krako­
wa, zakładom zdrojowym: w Szczawnicy, Iwoni­
czu, Lubieniu, Rymanowie i Truskawcu. Nastę­
pnie zaproszono do wypełnienia kwestyonaryusza 
zarządy wszystkich większych dóbr w kraju, a 
mianowicie zarządy dóbr: Bilcze, Brody, Brzeża-

ny, Busk, Chorostków. Gzerwonogród, Dzików, 
Dębica, Izdebuik, Jagiełnica, Janów, Kamionna, 
Kopeczyńi-e, Krasiczyn. Krzeszowice Łańcut, 
Moszków, Mielnica Monasterzyska, Myszkowee, 
Nisko. Pawiosiów, Pieniaki, Ferechińsko, P rze­
worsk Radziechów, Skole, Skałat, Ssała, Ty­
czyn, Wiązownica, Wygoda, Zakopane, Zbaraż, 
Żywiec i fundacyi Stanisława hr. Skarbka.

W dalszym ciągu odniósł się Wydział krajowy 
do dyrekcyj: c. k. kolei państwowych we Lwo­
wie i Krakowie, kolei Karola Ludwika, kolei 
DÓłnocnej cesarza Ferdynanda, oraz do p. E 
Zifiera, jako wice-prezesa rady nadzorczej kolei 
lokalnych kołomyjskich i bukowińskich, —z proś­
bą wzięcia pod rozwagę i przedłożenia wnios­
ków co do projektowanych linij, które miałyby 
się łączyć z kolejami, będąceini pod zarządem 
powyżej wymienionych dyrekcyj. Wydział krajo­
wy wezwał zarazem zarządy kolejowe, ażeby 
złożyły oświadczenie, czy i w jaki uposót byłyby 
skłonne poprzeć budowę, względnie przyszłą 
eksploatację proponowanych przez siebie linij 
kolejowych. Do przedstawienia wniosków w tej 
sprawie zaproszeni zostali również posłowie: dr. 
Tadeusz Piłat i dr. Tadeusz Rutowski. W końca 
odniósł się Wydział krajowy w tej sprawie do 
prezyayum namiestnictwa. W piśmie swem wy­
raził Wydział krajowy przekonanie, że sprawa 
budowy kolei lokalnych dotyka niewątpliwie w 
wysoaim stopniu także interesów państwa, i że 
byłooy nader pożąćanem, aby projekt sieci ko­
lei lokalnych mógł być ułożony w porozumieniu 
z **ządem. Wydział krajów/ zaprosił zatem na­
miestnictwo, aby sprawę tę wzięło pod rozi 'agę 
i p i dali du wiadomości Wydziału krajowego nie 
tylko te limę kolejowe w kraju, któreby bezpo­
średnio notrzebne były dla interesów państwa, 
aie także objawiło w ogólności zapatrywanie rzą­
du w tej sprawie.

Do zebrania dat i warunków, jakie będą przed­
stawione w odpowiedziach na rozesłany kwestye- 
naryusz, Wydział krajowy zamierza wysiósować 
dalsze pytania, dotyczące szczegółów tych kolei 
lokalnych. Których racyę założenie uzna za aaj- 
więcęj uzasadnioną. Pytanie te odnosić sit będą 
do szerokości toru (normalny, czy wąski), da 
zjiżytkourania istnie ..cych dróg bitych pod traaj 
kole: loKainych, do warunków topograficznych, 
tiosy, do przypuszczalnego hosztu przeciętnego 
na jeden kilometr budowy, do zakupna inw en­
tarza ruchu, utrzym ania i eksploatacji każdej 
linii z osobna i t. p.

Sprawy miejskie.
(Posiedeeni". R ady mte,skicj e dnia U kwietnia.)

Przewodniczy prezydent dr. S z 1 a c h t o w s  k i. 
Po otwarciu obrad r. in. dr. W e i g e l  zabieia 
głos dla wyrażenia, jak twierdzi, nie interpela- 
cyj, lecz pióśb do prezydenta w dwóch spra­
wach : Rada przekazała sekcji prawniczej wnio­
ski co do obliczenia lat służby urzędni/ów rzą­
dowych, wchodzących do s iad u  urzędników ma­
gistratu. Go się stało z tą sprawą, mówcy nie 
.Jest wiLdomem, prosi więc. aby uchwała Rady 
dostałc, się do sekcyi prawniczej.

Drugą sprawą są rozlepione po rogach ulic 
obwieszczenia o dostawach dla miasta rozlicznych 
materyalów budowlanych, między innein. cemen-

Z R O Z P A C Z O N Y .
P rze z

E l i z ę  O r z e s z k o w ą .

5 (Ciąg dalszy.)

Gw ałtu! kilka już miesięcy od tego czasu mi­
nęło, a teraz jeszcze, gdy o tem myślę, szatany 
rozdzierają mię na szmaty!

...Wtedy to straciłem wiarę w serce kobiety i 
w sam ideał miłości. Bo Oktawiu kochała mię, 
walczyła i w tej walce — chciwość odniosła 
zwycięztwo nad miłością. Jakąż więc była ta o- 
statnia, skoro w tak brudnym żywiole utonęła?

Jakiemiż być muszą inne kobiety, skoro ta o- 
kazała się taką? Gzegóż mogę spodziewać się 
dalej w tym kierunku ? Niczego: bo w uio już 
nie wierzę.

Być może zresztą, iż jaka szwaczka lub gu­
wernantka ofiarowałyby mi na wieki swoje zbie- 
dzone serce, ale ja za wszystkie dary, pochodzą­
ce z rąk czerwonych, albo atramentem popla­
mionych bardzo dziękuję.

Palce igłą nakłute i twarze w pedagogice u- 
kwaszono nie dla mnie. Bez wzdzięku to i bez 
lotu i choć czasem ładne — jednak brzydkie. 
Tu więc miłości szukać nie chcę — tam zwąt­
piłem. aby istniała, a życie bez wiary w miłość 
i kobietę... A ch! znown odsunąłem szufladę i do 
tknąłem zimnego narzędzia...

Odkąd wieść o mojem finausowem położi niu 
rozniosła się po świecie, przyjaeiele moi, włą­
cznie z dwoma braciszkami boskiej Oktawii, ni- 
pity już do mnie nie przychodzą, nigdy też ich 
dla mnie w domu nie ma. Przy wypadkowych 
spotkaniach w dłoń mi wsuwają ręce sztywne 
jak deski, a spojrzenie mają roztargnione i cz»- 
goś w oddali upatrujące. Lękają się, abym o po­
życzkę ich nie prosił.

0, niech będą spokojni! I  dumy i estetyki ży­

ciowej wystarczy rai na tyle, abym raczej marł
głodem, albo przed pójściem do więzienia za
długi w łeb sobie palnął, niźlibym miał ich —
prosić! To tylko od nich wziąłem i z tem do
śmierci już się nie rozstanę, że jak miłości, tak 
i przyjaźni — niema na ziemi... W zamian są 
długi....

Rartmann i jemu podobni mają słuszność. 
Gdyby ludzkość posiadała odrobinę rozsądku i 
ambicji, oddawua już położyłaby dobrowolnie 
Lres swemu istnieniu.

Któż rozsądny nie uzna, że wobec tych cieni 
lat, Ltore przeminęły i nadziei, któr* zawiodły, 
nfać życiu jest głupstwem? Któż dumny nie a 
czuje, że wobec niewladomości celów, dla któ­
rych istniejemy i cierpimy, pozwalać wszystkim 
trafom na igranie z sobą jest upokorzeniem ? 
Tyle pięknych i rozkosznych rzeczy z takim o- 
gromem wysileri i bólu tworzyć, a tak mało ich 
używać, jak to czyni ludzkość, dowodzi tylko 
owczej bezmyślności i pokory.

Utrzymują niektórzy, że dowodzi to niezni­
szczalnych w niej pierwiastków idealizmu i bo- 
halerskości. Gdyby i tak było, tem większe przej­
mowałoby mię oburzenie, że wszystkie te ideal­
ne, bohaterskie prace i poświęcenia dokonywają 
się ku tem większej chwale i korzyści kiikuset 
milionerów.

Bo, oprócz tych ostatnich, Któż na tej ziemi 
jest szczęśliwym ? Może, jak mówi Biblia, ten, 
„który wodę nosi i drzewo rąbie ?** Gzyliż je ­
dnak podobna z tak twardą głową i tak grube- 
mi nerwami być szczęśliwym? — Może poczci­
wy filantrop z bajki, który znalezione na ulicy 
dziecię troskliwie do domu swojego niesie ? Ależ 
trochę tylko, a zacznie mu ono utuczonemi przez 
niego piąstkami wyrywać włosy z głow y! — Mo 
że ten na wskroś uczuciowy chłopak, który w 
dwóch izdebkach na czwartem piętrze tak czule 
i błogo grucha z młodą żoną? No, no, zdaje mi 
się, że już ją raz dojrzałem, gruchającą o zmro­
ku z jego przyjacielem.

A poczciwy Zygmuś, który dowodził, że szczę­
ście człowieka w altruistycznych uczuciach i czy­
nach? Daleko, tak daleko, że chyba płowy sobol 
dostrzedz go może, zajechat na altruizmie.

A mój braciszek, który na paru włókach po- 
'Mcowskich siedząc, długo kwitł zdrowiem i do­
brym humorem, a gdym go o zagadkę ich za­
pytywał, z miną najszczęśliwszego z kochanków 
wołał: „ziemia, bracie, ziemia, ziemia!“ Od lat 
już kilku słońce piecze, deszcze leją. mrozy sie­
ką, grady biją i ziemia daje mu same figi!

Ktoś inny nieustannie kładł mi w ucho: „rzecz 
publiczna! rzecz publiczna!** jak na skrzydłach 
nosił się po świacie, nie chodzi), ale latał nie 
jadł chleba i mięsa, ale rzecz publiczną, nie pił 
wina, ale nadzieję i było mu dobrze! Oóż ? Po 
dość długiem niewidzeniu spotykam go i zale­
dwie poznać mogę. Nos spuszczony, uszy stulo­
ne. Ohudy, ponury; skrzydeł już nie na i nog 
ledwie wlecze. „Wiesz, powiada, tak 'm i źle! J e ­
dni ciemni i głupi, drudzy źli i samolubni, a po­
między nimi, rzecz publiczna bieży ku oczywi­
stej zgubie... Tak mi źle!**

Idea, sława, geniusz? Ależ prawie każde po­
kolenie rozb ija  i w dodatku szpetnie łaje bałwa 
ny, kióre z niesłychanym entuzyazmem lepiło i 
na ołtarzach stawiło poprzedzające. Ależ ten 
sławny pisarz jutro może złamać rękę, a geuial 
ny malarz oślepnąć.

Głupstwo też lzetłem . milionerów szczęśliwy­
mi nazywając. Oni także umierają i co gorsza, 
za życia niekiedy swoje miliony składają do gro­
bów. Miewają przytem niewierne kochanki lub 
żony, niewdzięczne dzieci, podagrę i złe tra ­
wienie.

Więc nie ma szczęścia bez skarg i obawy, tak 
jak człowieka bez brodawki na ciele lub duszy; 
me ma życia bez końca, tak jak słodyczy bez 
kwasu. Może perły na dnie morza są doskonale 
czyste; lecz wynosi je na świfd nureK i cnotli­
wa dziewczyna sprzedaje za inie swoją cnotę. 
Może dzikie samotności leśne i górskie są wie­

cznie niewinne ? Ach, w najgęstszych lasach naj­
łatwiej spotkać się z rozbójnikami, a na górskim 
to szczycie, z obłokami u stóp, Oktawia przyrze­
kła mi wieczną miłość...

I nie to jedno. Naturaliści oddawna opisali te 
okropności, które się dopełnia^ na łonie natury; 
co do mnie, widziałem raz w głuchym zakącie 
leśnym rozsypane pióra turkawki, którą zamoido- 
wał jastrząb i nie zwróciłem na nie żadnej u- 
wag;. Teraz, pewno diatego, że sam cierpię, my 
ślę nad tem , ile kropel krwawego bólu było 
w tem jednem morderstwie, które u stóp wspa­
niałych jod>ł przepyszne mchy usiało tym óe 
szczem białych piórek, osobno, z żywej skóry 
wydzieranych.

Skoro zaś, gdziekolwiek okiem rzucie, samo 
kalectwo, niebezpieczeństwo, zniszczenie, zawód 
nie byłoby godnem wjższej istoty ludzkiej fatal­
ny ten lańcnch rozkuwać, a skrzydłami niepod­
ległej myśli i woli dumnie w kościstą p*erś 
śmierci zł izwonić: nh  ja niewolnikiem twoim 
jestem , o śmierci, leez ty ku mnie na rozkaz 
mój przybyć m usisz! Tobie zas, życie, nic po­
zwolę być katem swoim; rękę tro ją , która mi 
niesie wszystko, czem się brzydzę, a czego 
pragnę, podać nie chce, odtrącam i z odwróco- 
nem od ciebie obliczem odchodzę w nieznane 
światy !...

Z ponurą, lecz nieprzepartą poaętą uśmiecha 
się ku mnie myśl o takim buuch. Są w nim 
niezanrzeczeuie żywioły uiagizmu i piękna. Tak 
umierać, to jeszcze używać; używać na-wykwij- 
tniejszej rozkoszy zemsty i samouwielbienia. 
Mszczę się na życiu przez ryDOwiedzenie mu 
posłuszeństwa i odjęcie od ogólnej jego sumy 
tej cytry, którą przedstawiam.

Filozofowie utrzymują, że celem natury jest 
osiąganie coraz *powszechmejszego samopoznania. 
Kiedy tak, to odbieram ci, paui naturo, cząstkę 
|uż osiągu ętego celu; odbieram ci osobnik, w nąj- 
wyższym stopniu przez cywilizację do samopo­
znania wykształcony, a natomiast rzucam w twe

zimne i srogie łono gars" atomów, wcześniej niż 
chciałeś bezwiedności przywróconych Ozyń z nie­
mi , co ci się podoba, wprowadzaj je w nowe 
związki, prządź z nich nowe, ciemne ow i, kuj 
nowe szyderstwa i oszustwa, ja nie będę dalej 
służył ci do urzeczywistniania celów, z których 
istotą i potrzebą zwierzyć mi się nie raczyłaś. 
To zemsta.

A z innej strony: nad nudę i prozę walki o 
byt unicestwienie przełożyć, potęgą swojej woli 
zdławić najpotężniejsze prawo życia, kufiem 
jest samozachowawczy instynkt, dobrowolnie 
wyjść na spotkanie tego, przed czem wszystko, 
co żyje, drży i umyka — me jest to gminnie 
i pospolicie umrzeć, lecz wykwintnie i lozko- 
szme stopić się w uczuciu własnej wielkości i 
piękności.

Jakże ja w tej chwili wybornie rozumiem Pe- 
troniusza, zacującego sobie śmierć pośrod nagro­
madzenia wszystkich wdzięków życia! Odebrał 
siebio Neronowi i um arł, jak żył, w uznaniu i 
uczuciu swojej niezmiernej, cywilizacyjnej wyż­
szości nad gminem.

Nie mogę, szlachetny patrycyuszu, naśladować 
genialnie wynalezionego tła do obrazu twojej 
śmierci. Fomiędzy portykiem, wśród którego li- 
nij, dźwięków, barw, tyś wrogowi swojejnu ręka­
wicę rzucił, a tym moim gabinetem z oleodru- 
kam> na ścianach i nieDlamf manszestrem obite- 
m taka zachodzi różnica, jak pomiędzy ostaie- 
cziiemi racjami twojego i mojego postano* isnia. 
Twoją racją był imperator, moją jest lich w ian. 
Nic to. Pomimo wszystkie niepodobieństwa, czu­
ję w tobie brata i to mię dumą napaw*. Do 
obracania tegc samego kółka w maszynie po­
wszechnej jednostajnie przeznaczeni i uzdolnieni, 
będziemy mieć śmierć jednostajną. Czy to ty, 
duchu, tak do mnie podobny, Krzeszesz we mnis 
ten zapał, pod którego wpływem atomy moje 
przestąją lękać się rozsypki?...

(DoL nast)
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tu. Byłoby krzywdą dla krajowego przemysłu, 
gdyby miasto sprowadzało cement obcy zagrani­
czny, wówczas, gdy cement fabryki Libana w 
Podgórzu, lub cement fabryki w Szczakowy nie 
jest lichszym, a stanowczo jest tańszym Ostatni 
ten cement prof. Zacharjewicz uznał jako dosko­
nały. — Mówca prosi, aby przy dostawach tych 
prezydent baczył, aby nie sprowadzano obcych 
cementów.

Prezydent odpowiada, iż nie on, lecz sekeya 
ekonomiczna Bady rozpisuje licytacye ua dosta­
wy i ona czuwa nad materyałami.

Wiceprezydent p. F r i e d l e i n ,  jako przewo­
dniczący sfckcyiy oświadcza, iż prezydentowi do­
stani aekrya materyał dla dokładniejszej odpo­
wiedzi.

B. m. dr. K o h  n zapytuje prezydenta, czy 
wie o t#m, ii  w październiku jeszcze zeszłego 
roku rozpisano licytację na dostawę cementu dla 
gminy, lecz przez pół roku nie rozstrzygnięto 
ofert, a ubiegający się, którzy złoży li oprócz o- 
fert także i wadya pieniężne, dotąd ani pienię­
dzy tych, ani odpowiedzi nie otrzymali, tymcza­
sem rozpisuje się powtórna licytacya na dootawę 
cementu niekrajowego. — Mówca widzi w tem 
niczem nieusprawiedliwione lekceważenie oferen 
tów. Dzieje się to zapewne skutkiem zbytuiego 
obarczenia sekcyi gospodarczej rozlicznemi spra­
wami, należy więc najprędzej wprowadzić w ży­
cie postawiony już na jednem z poprzednich po­
siedzeń wniosek dra Kasparka co do rozłożenia 
czynności tej sekcyi.

Jako sprawę naglącą przedkłada radca mag. 
S z y m k i e w i c z  wniosek o zezwolenie imie- 
n.ern Bady na wydanie Bankowi krajowemu de 
klaracyi, ua mocy której Tow. gimnastyczne „So­
kół" w Krakowie będzie mogło zaciągnąć poży­
czkę hipoteczną na własną realność w kwocie 
25.000 ztr. Po uchwaleniu nagłości sprawy i jej 
umotywowaniu Bada wniosek uchwaliła.

Do podpisania imieniem gminy deklaracji tej 
upoważnieni zostali prezydent oraz członkowie 
Bady pp. Muczkowski i Jakubowski.

Również jako sprawę naglącą przedłożył imie­
niem sekcyi V p Goliński wniosek o przyjęcie 
do gminy Władysława-Emanuela i Franciszka 
Ksawerego niepełnoletnich hrabiów Pusłowskich. 
Przyjęto.

Z porządku dziennego przedłożył r. m. dr. 
D o m a ń s k i  wniosek o zaproszenie do komisyi 
wodociągowej z po za członków Kady miejskiej 
pp. starszego inżyniera Saarego, inżynierów Ko­
łodziejskiego i Matulę, prof. Sząjnochę, radcę 
górniczego Waltera, generała Gelderna i dele­
gata Tow technicznego zaś z głosem doradczym 
z magistratu miasta wiceprezydenta dra Schmidta, 
dyr. budownictwa Niedziałkowskiego i inżyniera 
Swierzyńskiego.

B. m. dr. K o h n zapytał o obecne stadyum 
sprawy budowy wodociągów, zaś r. m. G w i a- 
z d o m o r s k i  o stronę finansową przedsięwzię­
ci l Reterent dr. Domański odpowiedział, iż w 
myśl uchwały Bady miejskiej szczegółowe plany 
wodociągu z Regulic wykona p. Salbach z Dre 
zna. z którym właśnie fcoczc się rokowania, a 
uis tue stoi na przeszkodzie, aby roboty rozpo- 
< N  z nastąpieniem odpowiedniej pory, po za? 
Warcin z nim umowy '

Skoro komisya wodociągową mieć będzie szcze­
gółowy kosztorys, co nastąpić może w ciągu kil­
ku miesięcy, wówczas przedłoży konkretne wnio­
ski, co do potrzeb pieniężnych,

Wymienionych powyżej członków komisyi wo­
dociągowej Bada zatwierdziła, zaś do komisyi 
podniesienia dochodów miasta delegowała r. m. 
Domańskiego.

Imieniem sekcyi V radca magistratu T u r n a u  
po umotywowaniu przedłożył wniosek o udziele­
nie zakładowi św. Jadwigi w fi rakowie, zajmu­
jącemu się udzieleniem wsparć z pracy rąk ży­
jącym, pozbawionym opieki dziewczętom zasiłku 
w kwocie 300 złr. Uehwalono.

Imieniem sekcyi ekonomicznej sekretarz magi­
stratu S k r z y n i a r z  przedłożył wnioski o udzie­
lenie kredytów dodatkowych: 1) na papier i po­
trzeby pisemne 750 złr., 2) na koszta druku 
720 złr , 3) na sprzęty kancelaryjne 500 złr. i 
4) na czyszczenie biur magistratu 400 złr.

Nad wnioskami temi wywiązała się długa i 
ożywiona dysknsya. B. m. dr. B o s e n b 1 a 11 
znajduje, iż kredyty dodatkowe dochodzą do 
kwot zastraszających. Byłoby pożądanem. aby 
urzędnicy magistratu więcej ustnie, auiżeli pise­
mnie załatwiali sprawy. Trzeba wydatki te do-

P U L A . R E S .
N O WE L A

przez

Zygmunta Niedźwiecklego.

Maciej Puchta, zamożny majster murarski, 
ojciec dwóch żonatych syntw i jednej córki, 
wdowy, sam owdow .ały od lat wielu, postanowił 
nakoniec po trzydziestu kilku latach pracy wy co 
fać się z rzemiosła, sprzedać realność, na której 
osiadł, a uzyskaną sumę podzielić między swe 
dorosłe, własne już gniazda mające dzieci

Napierały one oddawna o to na starego. Wal­
ka o pieniądze, o ten cudotwórczy talizman 
szczęścia, toczyła się w rodzinie od lat kilku — 
w ciągu których młode pokolenie starało się 
zwolna ua swą korzyść wywłaszczyć staica z ma­
jątku, egoistyczne swe cele osłaniając udaną 
dbałością o jego domagający się zasłużonego 
spoczynku wiek, względami na opinię, która ich 
pomawiać gotowa, że starego ojca zmuszają, abv 
bez wytchnienia gromadził majątek, dzieciom w 
przyszłość- przeznaczony.

Nie mógł się jednak zdecydować, wstrzymy­
wany trochę niedowierzaniem, czy dzi jci będą 
umiały roztropnie użyć pieniędzy, głównie jed­
nak przez nałóg staresei do Wozystkiego, co 
stanowi życie przeszłe, przez przywiązanie do 
grosza, własną ciułanego pracą przez obawę 
zmian.

Myśl o tern, aby miał skazać na bezczynność 
swe spracowane ręce, przerażała go, jakby była 
zapowiedzią ostatecznego niedołęstwa i rychłej 
już śmierci.

Całs jago życie dotąd składało się z tycn nieu­
stannych narad z architektami, targów z dostaw-

kładnie usprawiedliwić inaczej musiałby przeciw 
nim głosować.

E. m. dr. B o r o ń s k i  zwraca uwagę, iż ma­
gistrat dość wiele na papier wydaje, bo według 
budżetu 1.300 złr., zaś dodatkowo 750 złr. Wobec 
tego prosi o informacye, skąd zaopatruje swoje 
potrzeby, zapewniają bowiem, iż część tylko papie­
ru bierze z fabryki Fijałkowskich w B;ały, resztę 
zaś od obcych. Mówca żąda, aby potrzeby kan­
celaryjne zakupywane były wyłącznie u firm kra­
jowych.

B. m. hr. W o d z i c k i sądzi, iż wydatek na 
czyszczenie biur. wynoszący ogółem 1.000 złr. 
jest zbyt wysokim i będzie przeciw niemu gło­
sował.

Wice-prezydent F r i e d l e i n  zapewnia, iż po: 
trzeby magistratu są znaczniejsze, aniżeli kwoty 
przeznaczone na ich zaspokojenie w preliminarzu 
budżetu. Albo trzeba z góry więcej wstawiać 
w budżet, abo się zgodzić na kredyty dodatko­
we. Zresztą niech Bada cofnie własną uchwałę, iż 
sekeya ekonomiczna ma prawo wydawać na nie­
zbędne potrzeby kwoty do 200 złr. jednorazowo 
bez odnoszenia się do Bady.

R m. G w i a z d o m o r s k i  znajduje, że 1.000 
złr. na czyszczenie biur, a przeszło 2.000 złr. 
na potrzeby pisemne to są niesłychanie wyso­
kie wydatki. Mówca wnosi, aby Bada wybrała 
osobną komisyę, która wydatki te sprawdzi i 
zbada, czy nie dałoby się zaprowadzić oszczę­
dności.

Wice-pi ezydent F r i e d l e i n  oświadcza, iż 
tylko czyszczenie biur może być za drogiem, 
lecz co do wydatków na papier rozkażcie pano­
wie, aby magistrat mniej pisał__

R. m. dr. R o s e n b 1 a 11 przytacza z budżetu, 
iż ua papier uchwalono 1.500 złr , przybywa do 
tego 750 złr., na druki uchwalono 2.500 złr., 
znów przybywa 720 złr Sprzęty kancelaryjne 
uchwalono 1.200 złr., także przybywa 500 złr. 
To są wydatki stanowczo za wysokie. Mówca po­
piera żądanie zbadania rzeczy i wnosi, aby bez 
uchwalania odesłać na razie wnioski do sekcyi.

R. m. dr. P r o p p e r zapytuje, kto sprawdza 
rachunki zakupna papieru, pod czyim jest on 
zarządem, kto go sprowadza i kto wydaje?

R. m. Ki a t k o w s k i  żartobliwie doradza, aby 
Rada uchwaliła nie wydawać papieru, gdy go u 
rzędnicy zapotrzebują. Oświadcza, iż na każdą librę 
jest kwit. Łatwo jest sprawdzić, czy żądane sumy są 
za wysokie. Zapytania i uwagi, jakie wypowiedzia­
no, trafiają wcale nie magistrat, lecz seitcyę eko­
nomiczną.

R. rn. K o h n jest zdania, że członkowie sekcyi 
są w takim razie zbyt czuli, bo każdy ma obo­
wiązek baczyć, aby wydatki były mniejsze. Trzeba 
także szczegółowych wyjaśnień, bo trudno jest 
odgadnąć, co to są n p sprzęty kancelaryjne 
Zgadza się z wnioskiem p. Gwiazdomorskiego.

P. C h r z a n o w s k i  doradza, iż należałoby za­
prowadzić pauszale na wydatki kancelaryjne dla 
oszczędności.

Prezydent odpowiada p, Chrzanowskiemu, iż 
o tem mowy być nie może, że projekt jest nie­
wykonalny.

R. m. K a s p a r e k  jest przeciw wybieraniu ko­
misyi dla skontrolowania tych wydatków, — do­
radzą tylko odjęcie ęzęści spraw sekcyi, mianowi­
cie rekurśów budowanych, w myśl dawniej posta­
wionego wniosku.

Wśród gwaru i ustawicznego dzwonienia pre­
zydenta referent wniosifów sekcyi p. Skrzyuiarz 
daje wyjaśnienia, których wszakże mało kto słu­
cha W wydatkach na sprzęty kancelaryjne mie­
ści się kwota 150 złr. na dywan, sprawiony na 
przyjęcie księcia kardynała, zaś w wydatkach na 
papier jest płaca woźnego jednego z biur, które 
etatowego służącego nie posiada. Tylko to, ezego 
nie wy rabiaią firmy krajowe, z potrzeb kancela­
ryjnych kupuje się za granicą.

Wskutek gwaru w sali dwa razy odbywało się 
głosowanie. Przy pierwszem za wybraniem komi­
syi według wniosku p. Gwiazdomorskiego głoso 
wało, iak stwierdził przewudniczący, 16 czlunków 
Rady. W zarządzonej kontr-próbie przeciw wnio­
skowi podniosło się 13 rąk. W drugiem głosowa­
niu obliczył prezydent za wnioskiem 15 głosów, 
zatem wniosek upadł. Nad wnioskami sekcyi gło­
sowano co do każdego żądanego kredytu osobno. 
Wszystkie zostały uchwalone 19 głosami członków 
Rady.

Po zakończeniu głosowania wice prezydent 
F  r i e d 1 e i n jako przewodniczący sekcyi ekono­
micznej oświadcza, iż po porozumieniu się z człon­
kami tej sekcyi, ma obowiązek, wskutek dyskusyi,

cami, instrukcyj i kontrolowania podmajstrzych, 
z tego wznoszenia własnym dozorem świeżych, 
nigdy przedtem nie zamieszkałych murów, prze­
znaczonych na siedziby ludzide, które stwarzał, 
tebnąc w nie niejako siłę i życie, w trwałe i 
piękne oblekając je kształty. W przymusowem 
próżnowaniu zim, rady sobie nie mógł dać po 
prostu bez tego wszystkiego, a z zawitaniem 
każdej wiosny odradzał się, zdawało mu się, iż 
żyć zaczyna, tak się zrósł duszą całą z sw. m 
zawodem, tak me mógł bez niego się obejść. Nie­
ustanne stąpanie po skrzypiących deskach rusz­
towań, przykładanie metra i kontrwagi do mo­
krej jeszcze ściany, widok czerwonych stosów 
cegieł, kup piasku i buchających mleczną parą 
dołów gaszonego wapna, nawoływanie werkfire- 
lów, bieganina chłopców, stuk młotków, skroba­
nie kielni i to jakby kierunek pracy i ochotę do 
wytrwałości nakazujące skinienie sterczących ku 
niebu pali rusztowań — wszystko to niespożyty 
miało dla starego murarza urok. A jakże miłym 
był po tych z każdą wiosną podejmowanych na 
nowo trudach i znojach całego lata, oczekujący 
na wstępie zimy spoczynek, w zadowoleniu su­
miennie dokonanej pracy i ubezpieczającem przy­
szłość, zdającem się ją uprawniać i przedłużać 
powiększaniu się zasobów.

I  naraz miał opuścić to mrowisko, w którem 
przeżył swe nadzieje, rozkosze i zawody, w któ­
rem do dzisiaj tyle znaczył, a które odtąd miało 
się bez niego obejść i zapomnieć o nim, jak 
gdyby już nie żył ? . . .

Ale przebyta ostatniej zimy choroba i wywo 
łana nią niemoc, szczególniej zaś zdradliwe sta­
rania, jakiemi otoczyły go teraz dzieci, zachwiały 
go, podsycając w nim poczynający się ferment 
duszy i ciała, w których wygasa energia samo­
dzielnej pracy dla siebie, ustępując miejsca wzra­
stającej w starcu potrzebie spoczynku, pomaga-
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która była wyraźnym dowodem braku ufności za­
wiadomić — ze członkowie ci wraz z nim do 
sekcyi tej przestają należeć. Wybierzcie sobie pa­
nowie lepszych!

R. m. Fr. P a s z k o w s k i  widzi w przemó­
wieniu zbyt daleko idącą drażliwuść, która mo­
głaby być usprawiedliwioną w razie uchwalenia 
przez Radę owej komisyi kontrolującej. Skoro to 
się nie stało , rezygnacya nie jest umotywo­
waną.

R. m. dr."Ufni j d u k i e w i c z zapewnia, iż od 
9 lat jak zasiada w tej sekcyi nic niewłaściwego 
nie widział, iuaczej byłby się usunął. Z czystem 
sumieniem może zaręczyć, iż nic złego tam się 
nie dzieje. Niech p. Gwiazdomorski przyjdzie u- 
czyć sekcyę, jak ma gospodarzyć. I  owszem; 
prosim y! Rada może uchwalić, że wzmacnia 
sekcyę tymi panami, którzy czynią jej zarzuty, 
n. p. panem kohnem.

R. m. dr. K o b n : Ja  o sekcyi dotychczas nic 
nie mówiłem, lecz podniosłem to, co powtarzam, 
że nikomu nic wolno odmawiać i zamykać pra­
wa krytyki. Dziwiła mnie i dziwi zbytnia czu­
łość członków tej sekcyi, niepotrzebna wcale. Wol­
no panom występować z sekcyi, lecz nie wolno 
zamykać żtli się nie chce czy nie może
wykonać tego, d a  ezego się zobowiązało... Do wni­
kania w spr riF tua każdy z nas nietylko pra­
wo lecz obowiązek i niepotrzebnie p. Hajdukie- 
wiez powołuje mnie do sekcyi za to, że się dzi­
wię drażliwości jej członków.

R. m. D o m a ń s k i  prosi, aby w imię dobra 
miasta członkowie sekcyi cofnęli swoje rezy- 
gnacye.

E. m. dr. R c s e n b 1 a 11 podnosi również jak 
dr. Kohn, iż Pada ma prawo domagać się wyja­
śnień co do wydatków i ich szczegółowego uza­
sadnienia. A że nie zawsze są one uzasadnione, 
przyznał sam p. Friedlejn co do czyszczenia biur. 
Znów referent wniosków sekcyi wspomniał o 
płacy woźnego z kwot na papier przeznaczonych. 
Dowiedzieliśmy się niechcący o papierowym wo­
źnym. Chyba nie jesteśmy manekinami, aby po­
ruszaniem ręki uchwalać wszystko, co nam przed­
łożą, skoro nikt nie raczy tego usprawiedliwić. 
Nie przekonano nas o potrzebie uchwalenia wy­
datków, które jednak zostały uchwalone.

Przemawia jeszcze dr. H a < d u k i e w i c z z od­
powiedzią dla r. m. Kohna, poczem Rada uchwa­
la wniosek dra.,Fr. Paszkowskiego, aby rezygna- 
cyi sekcyi nie przyjąć.

Wice-prezydent F r i e d l e j n  po tej uchwale 
oświadcza, ii na razie żadnej odpowiedzi dać nie 
może. Dr. D o m a ń s k i  wnosi, aby zawiesić po­
siedzenie dla naradzenia się nad sytuacyą. Dr. 
K a s p a r e k  sądzi, iż chociażby do następnego 
posiedzenia Rady członkowie sekcyi będą pełnić 
swoje obowiązki, wreszcie prezydent prosi, aby 
nie przerywała sekeya ekonomiczna swoich czyn­
ności, bo sprowadziłoby to zamęt w sprawach 
gminy.

Wice-prezydent F r i e d l e j n  wyraża obawę, 
iż członkowie sekcyi mogą przestać przychodzić 
na posiedzenia.

Po tem przemówieniu zarządził przewodniczą 
cy posiedzenie poufne przy drzwiach zamkuię-
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Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  3 kwietnia.

Jak wiadomo, moskalorile galicyjscy nie prze­
prowadzili do Rady państwa ani jednego swego 
posła — napadom z tego powodu dzienników 
moskalofilskich na narodowców nie ma końcu, a 
jak donosi Warszawski Dnewnik, to moskalofile 
galicyjscy, a w szczególności „Bm skuja B ada“ 
wysłać ma deputacyę do Młodoczechów z prośbą, 
a b y  o n i  z a s t ę p o w a l i  w R a d z i e  p a ń ­
s t w a  R u s i n ó w  w G a l i c y  i. (!) Wybranych 
zatem posłów nie uznają oni za reprezentantów 
Rusi.

Z tego powodu określa dzisiaj Diło  rozkłado­
wą pracę lwowskich „objrdyniteliw", którzy na­
zywając siebie g^nte Buthbni, a natione R ussi, 
spełniają dalej „po ukazuu swoją misyę dystruk- 
cyjną misyę politycznej demoralizacji w Galicyi, 
mając do dyspozycyi subweneyonowane, w rosyj­
skim żargonie wychodzące pisma."

„Brutalność i bezczelność — pisze dalej D i­
ło — przechodzi w prasie moskalofilskiej w Ga­
licyi i Wiedniu wszelkie granice — ealumniare

nia drugim do szczęścia, zagrzewania się odbla­
skiem cudzej radości, otaczania się kochającemi i 
wdzięcznemi sercami.

Postanowił więc wreszcie oddać majątek dzie­
ciom.

Dzisiaj załatwione zostały ostateczne formalno­
ści sprzedaży kamienicy i w tej chwili, wieczo­
rem, rodzina cała zebrała się w domu młodszego 
z synów, Józefa, murarza jak ojciec, który przy 
nim mieszkał

W czysto uprzątniętem mieszkaniu zapalono 
lampę. Honorata -wdowa córka Puchty, heród- 
baba o krwistej cerze i ruchach mężczyzny, o 
której przebąkiwano, że popija i wdaje się z pe­
wnym żonatym kotlarzem w tajemne stosunki, 
typ kłótliwej i chciwej kramarki, żyjącej z małe­
go, źle idącego sklepiku z wiktuałami, przybyła 
tu z najmłodszą córeczką, ponieważ stary lubił 
dzieci.

Okrywszy stół świeżym białym obrusem, po­
brzękiwała ga-śeiemi noży i widelców wraz z Ja ­
nową, żoną starszego z braci, kobietą pospolitej, 
nic nie mówiącej powierzchowności, właściwej 
szaremu gminowi miejskiemu. Rozstawiały obie 
na stole talerze, dokoła których zgromadzona fa­
milia miała nieoawem zachwycić ojca obrazkiem 
harmonii i ciepła rodzinnego i do największej 
szczodrobliwości pobudzić.

Gospodyni domu, Józefowa, zbliżonego do żo­
ny Jana typu zapracowane, ograniczone, niezłe 
w gruncie kobiecisko, przebiegała raz po raz z 
szumem spódnic, z dźwiękiem zawieszonych u 
pasa przy świeżym fartuchu kluczyków. Rozgo­
rączkowana pracą w kuchni, spocona od pary, 
bijącej z rondli, pąsowa od wystawiania się na 
żar rozpalonych blach pieca, miała minę osoby 
bardzo zafrasowanej, zgryzionej niemal, a zarazem 
przyjemnie upojonej efektownością swoi pracowi­
tej krętaniny. Za każdem wejściem przynosiła w

audicter, to cel redakcyj. Zuladłość ich dochodzi 
nieraz do jakiegoś d lirium. Dzieje się to od cza­
su, jak zaczęły rywalizować ze sobą Protom  i 
Słowo, które z tych czasopism spełnia lepiej mi­
syę, a przez to zasługuje na „protekcyę."

„Prasa moskalofilska u nas, to objaw zgnilizny 
i to twierdzą nawet sami bezstronni Rosjanie. 
Znamy moskalofilów Czechów, moskalofilów Sło­
waków, ale nie „objedyniteliw“, tamtych moska- 
lofilstwo ma znaczenie polityczne i to tylko w 
celu jakichś kombinaeyj dla podźwignięcia swo­
jej narodowości, a u Rusinów moskalolilstwo 
ma swoje specyalne znaczenie: „prowodyrzy" 
i rzecznicy jego n e g u j ą  n a r o d o w o ś ć  
w ł a s n ą ,  d e p c ą n o g a m i n  aj  w i ę k s z e  d l a  
k a ż d e g o  n a r o d u  ś w i ę t o ś c i ,  a każdego, 
kto stoi na straży tych świętości, ODtzucają bło­
tem. Sam Kaczała nazwał ich: „to jurgeltn ik i!u

D iło  zapowiada eały szereg artykułów, okre­
ślających zgubną działalność moskalofilów w Ga­
licyi.

Z  Austro-W  ęgtet
Telegram przynosi nam wiadomość o miano 

waniu 18 członków Izby panów. Z P o l a k ó w  
mianowano jedynie Stanisław? hr. B a d e n i e g o  
i prof. Uniwersytetu JagMlonskiego dra Zo l l a .  
Między nazwiskami reszty nowo - mianowanych 
członków Izby panów czyhamy byłego posłe, brodz- 
kiego p. So c h o ra .

Allyetneine Juristenzeitung donosi, że oprócz 
ustawy karnej, rząd przedłożyć ma Radzie pań­
stwa następujące projekty ustaw : ustawę o wy­
konaniu kar, nowellę do procedury karnej, która, 
między innemi ma zmierzać do zmian) postępo­
wania karnego przeciw przestępcom młodocia­
nym i zmiany postępowania w sprawach o obra­
zę czci, daiej projekt nowej procedury eywilnej, 
nowellę do postępowauia konkursowego, ustawę 
przeciw rozdrabnianiu posiadłości włościańskich 
i ustawę o sp-zedaży na raty Jest to program 
ustawodawczej działalności dość obszerny. O re­
formie ustawodawstwa prasowego i o dalszym 
rozwoju ustaw kostytucyjnych nic jedrak znowu 
nie słychać.

W VY i e d n i u odbywały się wczoraj wybory 
do Rady gminnej i do Rad d'a pojedynczych 
dzielnic wiedeńskich. Wybierało wczoraj trzecie 
Koło wyborcze, w którem wększość stanowią 
drobni rzemieślnicy i przemysłowcy, którzy sym­
patyzują z agnacyą antisemicKą. Do Redy gm in­
nej wczoraj miano wybrać 46 członków i po 6 
członków Rad okręgowych, w każdej z 19 dziel­
nic. Ostateczne wyniki głosowania przyniosą do­
piero telegramy lun nawet dziennid wychodzące 
dzisiaj w Wiedniu.

Z  N itm ii c.
Rocznica urodzin ks. Bismarka nie wywołała 

tylu objawów życzliwości, jak bywało dawniej.— 
Znaczniejsze miasta niemieckie zapomniały o tęi 
rocznicy i nie uchwaliły żadnych powinszować. 
W dziennikach znamienitszych sposób przema­
wiania o ks. Bismarku jest nawet taki, że ubliża 
rzeczywistym zaoługom, jakie on bezsprzecznie 
ma w utworzeniu nowożytuych Niemiec. Ale i 
między życzliwym: są wielkie różnice. Miinch. 
A lłg . Ztg  np. twieruzi, * ife fiiem cj przyjęłyby 
z wdzięcznością każdy udział jego w publicznem 
życiu i dlatego życzą mu czerstwego zdrowia na 
pożytek oiczyzny, — Schies. Ztg przeciwnie, cho­
ciaż zapewnia go o wdzięcznej pamięci narodu, 
nie pragnie bynajmniej jego powrotu do życia 
publicznego, lecz życzy mu dobrze z a s ł u ż o n e ­
go  s p o c z y n k u .

NieKtóre dzienniki rozgłaszały, że w roczuicę 
urodzin ks. Bismarka nastąpi pojednanie się 
z nim cesarza. Dzień ten minął a pojednania 
niema, przeciwnie są wskazówki, świadczące o 
tem, że wzajemna niechęć jeszcze aię powiększy­
ła. Taką wskazówkę należy upatrywać w tem, że 
właśnie dnia 1 kwietnia, roczuicę urodzin, obra­
no na to, aby w urzędowym Rńchsanzeigerze 
uwiadomić, że nad reorganizacyą zarządu dóbr 
i majątków, rodzinie Weifów zabranych, . nad 
przeznaczeniem ich dochodu rząd pruski zastanama 
się już dawno i że wkrótce sejmowi pruskiemn 
przedłoży dotyczące wnioski. Według wszeliiego 
prawdopodobieństwa dochód z tych funduszów 
będzie oddawany w całości prawowitym spadko­
biercom, a rząd pruski potrafi obejść się bez 
tvch środków, jakich dochód tego funduszu, zwa­
nego gadzinowym, dostarczał ks. Bismarkowi do 
obrabiania opinii przez subweneyonowane dzień 
niki.

sukniach woń pieczonej gęsi, ulubionej potrawy 
starego, której w tych ogólnych przygotowaniach 
do chwycenia go za serc# nie ostatnie pizypadło 
mieisce.

Tymczasem chłopcy Józefa, trzech małych w:- 
susów, z trudem zachowujących dnia tego wyjąt­
kowo czyste twarze i ręce i ledwo obracających 
szyjami w obroży twardo wy krochmalonych czy­
stych kołnierzy u koszul, zgromadzali do koła 
stołu krzesła, ukradkiem zaś zamieniali kułaki. 
Z kąta, usadzona na krześle dla bezpieczeństwa 
w ogólnym zamęcie mała, czteroletnia Cesia Ho­
noraty wodziła pełnym podziwu wzroKiem dzie­
cięcej wrażliwości po tych nieznanych chłopakach 
i po tem obcem sobie mieszkaniu. Nakoniec Jan 
i Józef, starszy, szklarz, skwaśniały w kłopotach 
ojciec siedmiorga dzieci, młodszy, zadzierająey 
trochę nosa z powodu względów, jakie miał u 
ojca i uważania, odziedziczonego po nim w ko­
łach murarzy, poważnie stal' na noku. siląc się 
na braterską gawędkę. do której nie bardzo na­
wykli, a jednocześnie z biciem serca nasłuchując 
ku drzwiom, czy nie doleci ich stamtąd stuk oj­
cowskiego obuwia.

Wspólny interes nadawał pozór harmonii temu 
rodzeństwu, które aż dotąd podejrzenia, zazdrość 
i niechęć, wywołana drobneini wypadkami co­
dziennych stosunków, trzymały w dawnej rozterce, 
jeszcze z czasów ubiegania się o rządy w pozba­
wionym gospodyni domu Ojciec ciągle zajęty, 
zjawiał się tu tylko ua chwilę, aby krzyknąć na 
widok zawsze świeżych kłótni: „zgoda! zgoda be- 
styje! bo na psy zejdziecie!.." Dzieci zaś. zosta­
wione samym sobie, nie dozorowane przez niko­
go, opanowywała stopniowo i psuła nadzieja i żą­
dza gromadzonych przez ojca pieniędzy, które 
stawały się jedynym łącznikiem rozprzężonych 
węzłów rodzinnych, które kiedyś, kiedyś bez ża­
dnego trudu miały stać się ich własnością.

Inna wymowna wskazówka jest w tem. że ce­
sarz dzień 1 kwietnia wybrał właśnie na to, aby 
odwidiić miasto hanzeatyckie Lubekę i tu zwy­
czajem swoim przemawiać na uczcie, zamiast — 
jak się spodziewano — udać się do Altony i tu 
dać ks. Bismarkowi sposobność do zbliżenia się 
do niego.

W berlińskich dziennikach krąży pogłoska, że 
hr. Waldersee niedługo pozostanie w Allenie, bo 
ma zostać namiestnikiem w Alzacyi i Lota­
ryngii.

Zaiarg A ustryi z Turcyą.
Według wiadomości z Konstantynopola, zanosi 

się na międzynarodowy zaiaig między Austro 
Węgrami a Turcyą, a przyczyną jest zdarzenie 
o którem donoszą ze Shoplii: Żandarmi tureccy 
wtaignęli zeszłego tygodnia z rozkazu gubernato­
ra Kamal.’ego-paszy na cmentarz kościoła który 
jest pod opieką Austro-Węgier i zburzyli dzwonni­
cę. Zdarzenie to wywołało między chrześcijanami 
wielkie wzburzenie. Aranasador austro-węgierski 
w Konstantynopolu br. Ca l i c e ,  dowiedziawszy 
się o tem. zajął się tą sprawą i dn. 1 bm. wrę­
czył W Porcie notę, w której żąda dokładnego 
ZDadania i surowego ukarania winowajców, oraz 
odbudowania dzwonnicy. Jaka przyczyna i jaki cel 
był tego uapadu. dotąd niewiadomo, — a że za­
targ mieć będzie przemijające znaczenie i zosta­
nie wkrótce zgodnie załatwiony, to nie ulega 
wątpliwości.

K r o n i  k a .
J L r a k ó u ,,  3 kwietnia

Rada miasta na odbytem wczoraj poufuem po­
siedzeniu udzieliła prezenty na posady starszych 
nauczycielek ua kursach robót przy tutejsze, szkole 
wydziałowej żeńskiej pp.: Maryi Meyerberg, Maryi 
Buczkowskiej, Helenie Jaworskiej, Ksawerze Chle­
bowskiej, Kornelii Meyerberg i Władysławie Miihln.

Ze szkoły przemysłowej. Ministerstwo wyznań 
i oświaty zatwierdziło przedstawiony ze strony tn- 
tejszej wyższej przemysłowej szkoły plan szczegóło­
wy nauki nowego, wprowadzić się mająeego, a wiel­
ce w naszyoh warunkaoh krajowych pożądanego 
przedmiotu. Jest to nauka o budowach drogowych 
i wodnych, jakiej dotąd nie udziela się w żadnej z 
wyższych szkół przemysłowych w Austryi, a Która 
od przyszłego rokn szkolnego rozpocznie się obo­
wiązkowo na czwartym kursie wydziaiu mechani­
cznego tntejszej wyższej szkoty przemysłowej.

Wprowadzenie tego przedmiotu, wielkiej dla na- 
szycn stosunków jest doniosłości, gdyż obejmując 
oprócz budowli dróg i mostów, także dział robót 
przy regsiacyi rzek, dalej robót melioiacyjuyeh w 
Kierunku n. p. rozmaitych sposobów drenowania, za- 
wadniania i t. p., jak niemniej konstrukcyę wodo­
ciągów, kanałów, młynówek i t. d., a to w sposób 
ściśle zastosowany do potrzeb jiakty jznyoh, — zna­
czne oddaó moż* usługi wobec eoras bardziej roz­
wijających się w kraju prac tego zakroju dla któ­
rych w danej chwili z pewnością nadmiaru ludzi 
uLwaliflkowanyct nie będzie.
^Rozszerzenie tedy pianu nap ki tutejszej rządowej 

Bzkołj przemysłowej, liczącej Bię z potrzebami sp°* 
łeczremi kraju , powitać należy z oałen zadowolę 
niem. Szkoda tylko, że szczupły gm ach  tegoż za­
kładu nie dozwala ca wprowadzenie w żyeie nieje­
dnego jeszcze zdrowego pomysłu, któryby użyte­
czność tego rozwijającego się żywo zakładu tem 
oardziej zdołał spotęgować.

Kast. oszczędności! w  Krakowie obniżyć ma z
dniem 1 lipca b. r. stopę procentową od pożyczek 
hipotecznych z 5 1L  na równe 5% — a równocze­
śnie z dniem tym wszelkie wkładki, tak nowe jak 
i dawniejsze będą oprocentowane na 4 od sta — 
Wobec milionowego funduszu rezerwowego jest uza­
sadniona nadzieja, iż stopa procentowa od pożyczek 
hipoteoznych w przyszłości jeszcze bardziej obniżoną 
zostanie.

Obraz Jana Matejki, przedstawiający „Ogłosze­
nie konstytncyi 3 maja 1791 r. w Warszawie", już 
w ciągu tego miesiąca wykończony zupełnie zosta­
nie. W pierwszych dniach maja wystawiony będzie 
w Sukiennicach, a następnie wysłany zostanie do 
Paryża do zakładu Feliksa Jasińskiego celem zdję­
cia reprodnkcyi, którą Zjednoczune Towarzystwo 
przyjaciół sztuk pięknych przeznaczyło na tegoro­
czną premię dla członków, dla odpowiedniego uświę­
cenia pamięci jubileuszn we wszystkich dzielni­
cach naszych. Reprodukcya będzie akwafortą.

Czekali niecierpliwie, w nastroju uroczystej go­
rączki, poprzedzającym bardzo radosne wypadki, 
który budzi lub stwarza przelotnie w głębi duszy 
jakieś lepsze instynkta, napełnia serca obcą im 
dobrocią, obleka w niespodzianą poczciwość twa 
rze, niecąc zabobonną chęć z?służenia ua wielkie 
i upragnione szczęście cbwiluwem udoskonale­
niem swej istoty, potępieniem swych grzechów, 
jak najlepszemi na przyszłość zamiarami. Pod 
despotycznym naciskiem upragnionego woru oj­
cowskich pieniędzy chyliły się też ich harde kar­
ki i dusze samolubne, kurczyła się t7 nich i Kry­
ła lękliwie cała największa zła część ich istoty, 
zdając sztuczni** przybranej uśmiechniętej czule mas­
ce nagle zbudzonych uczuć rodzinnych pracę 
przyjęcia pożądanej chwili lak, aby ja t  naioDfii- 
sze wyaobyć z mej owoce.

Nakoniec dreszczyk radosny przeszedł wszyst­
kich na odgłos szmeru nóg, wycier&uych w sra 
miankę przed progiem, zaskrzypiały zawiasy i stary 
Puchta, czerwony, potem oblany ze zmęczenia, 
zasapany trochę po przebyciu schodów, ukazał 
się w szeroko rozwarłych drzwiach mieszkania, 
ku którym spojrzeli narar wszyscy.

— Wszyscyseie są? — zapytał od progu tu ­
balnym głosem, wyrobionym oKrzykami mt wol- 
nem powietrzu — to dobrze, przyniosłem wam 
cosik.

I  mrugnął oczyma znacząco, z filuteryą: aż serca 
zabiły zebranym miłością dla staruszka, który 
nigdy nie wydał im się równie miłym i dro­
gim, jak po tveh słowach Bo to „cosik" ozna­
czało od dawna wiadomą, Drzerachowaną, należy­
cie ocenioną w ich myślach snmę trzydziestu ty­
sięcy guldenów. Ona to weszła wraz z starym, 
ją to mieli za chwilę ujrzeć, dotknąć i posiadać — 
na zawsze.

(O. d n:)
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Kraków 4 Kwietnia 1891

Na w ystaw ie w  Sukiennicach wystawione będą 
w tych dniach plany i zdjęcia rysunkowe architek­
tów krakowskich, które tak pochlebne zjednały so­
bie uznanie na wystawie w Turynie.

PogrzOD ś. p. Jerzego N i c h t j a n o w a  odbył 
się wczoraj po południu. Za trumną postępowało li­
czne grono akademików tutejszego uniwersytetu. Na 
pogrzeb przybyli umyśluie ze Lwowa koledzy i 
ziomkowie zmarłego, Bułgarzy: Jordan Ałaumow, 
Stańko Panajew i Jan Kisiagow. Nad zwłokami od­
prawił modły i odprowadził na miejsce wiecznego 
spoczynku ks. Adam Słotwiński. Nad grobem prze­
mówił w imienia kolegów i przyjaciół zmarłego p. 
Lewicki i zaznaczył goiącą miłość i przywiązanie, 
jakie miał zmarł? dla wszystkiego, co polskie.

Nekrolog zmarłego, który umieściliśmy ooegdaj, 
musimy jeszcze uzupełnić tern, źe ś. p. Nichtjanow 
brał udział w wojnie bułgarsko-serbskiej i został 
odznaczony przez księcia Aleksandra Battenberskiego.

Zmarli. Dr. [gnący Znamirowski, profesor w gi­
mnazjom św. jacaa w Krakowie, umarł wczoraj. 
Zmarły przez długie lata zawodu nauczycielskiego 
odznaczał się. zarówno gorliwością, jak przywiąza­
niem do młodzieży, której całe pokolenia wykształ­
cił. Szczery żal kolegów zawodowych zmarłego, jak 
szerszych ster miasta naszego wywołała niespodzie­
wana wiadomość o śmierci ś. p. Znamirowskiego. 
Cześć jego pamięci!

Woj-iech Mayer, emerytowany urzędnik policyi, 
zmarł w Krakowie w 71 roku życia.

W sprawie obchodów 3 maja. Beskrypt dyr k- 
cyi policyi we Lwowie, wstrzymujący uchwałę wy­
działu izraeiickiego Towarzystwa „Przymierza Bra­
ci" w sprawie obchodu 100-letniej rocznicy kon­
stytucji 3 maja, brzmi dosłownie:

„W nrze 6 czasopisma Ojczyzna z dnia 15 bm. 
podano w „Kronice* w artykule pod tyt. „Posie­
dzenie wydziału Towarzystwa Przymierze Braci* 
do powszechnej wiadomości, że wydział' Tow. „Agu­
das Achim" „Przymierze Braci* uchwalił na swem 
posiedzeniu dn. 12 z. m. wziąć udział w obchodzie 
100-letniej rocznicy konstytucyi 3 maja. Mianowicie 
uchwalił sposób urządzenia tego obchudu, a do wy­
konania tych uchwał wybrał „komisyę obchodową", 
złożoną z członków urzędującego w b r wydziału 
pp. Feldsteina, Frenkla, Liliena, Maudla i Piepesa. 
Przesłuchany tu w dniu dzisiejszym prezes Tow. 
p. Jakób Piepes potwierdził, że rzeczywiście zapadły 
na posiedzeniu wydziału Tow. „Agudas Achim* 
„Przymierze Braci" dn. 12 bm. takie uchwały, tu­
dzież, że rzeczywiście wybrano z członków wydziału 
„komisyę obchodową.* Ponieważ Tow. „Przymierze 
Braci* „Agudas Achim*, istniejące na podstawie 
statutu, przyjętego do urzędowej wiadomości reskry­
ptem wysokiego namiestnictwa z 29 lipca 188.2 1. 
45348 (następnie zaś co do zmian statutu z 22 
listopada 1883 1. 71959 i. 7 maja 1887 1. 26117) 
jako Towarzystwo niepolityczne, nie jest uprawnione 
do urządzania obchodów politycznych, jakim jest na­
danie politycznej konstytucyi 3 maja, gdyż czynność 
taka przekracza zakres działania Towarzystwa, przeto
c. k. dyrekuya polieyi wzywa szanowny zarząd, by 
rozwiązał wył wspomnianą „komisyę obchodową* z 
łoua Towarzystwa wybraną i zaniechał dalszych 
czynności w tej sprawie pod rygorem skutków w 
§ 24 ustawy o stowarzyszeniach z d. 15 listopada 
1867 1. 134 d. p. p. przewidzianych. Przeciw temu 
zarządcom a służy* H.kurs do o. k. namiestnictwa. — 
We Lwowie, 18 marca 1891. B/atm."

Jak wiadomo, poprzednio jeszcze wydało namie­
stnictwo zakaz obchodu 100-letniej rocznicy konsty­
tucyi 3 maja ze strony Bad miejskich we Lwowie 
i Krakowie, oraz Izby adwokackiej we Lwowie, 
skutkiem czego Bady obu miast stołecznych, oraz 
lwowtka Izba adwokacka wstrzymały wykonanie 
poprzednich swych uchwał w tej sprawie. Wątpić 
tedy należy, czyli rekurs, jaki wnosi Towarzystwo 
„Przymierze Braci* do Lamiestmctwa przeciw za- 
rządzenin policyi, odniesie pożądany skutek.

Jubileusz E lizy Orzeszkowej. Na zaproszenie 
wydziału Towarzystwa „Przymieize braci" we Lwo­
wie zebrał się komitet, złożony z kilkunastu pań, 
który uchwalił zająć się przygotowaniem adresu do 
Elizy Orzeszkowej imieniem izraelitek polskich. Ko­
mitet pań uchwalił również postępować wspólnie z 
paniami krakowskiemi i starać się, iżby podpisy i 
składki na ten cel zbierane w całym kraju. Arty­
styczne wykonanie adresu poruczył komitet artyście 
malarzowi p. Tadeuszowi Popielowi, który rozpoczął 
już nad nim pracę, a zapewne n aj dni ej do dwóch 
tygodni ją ukończy. We Lwowie rozpoczęto już 
składki na koszta adresu, które płyDą obficie. Wia­
domość podaje Ojczyzna

Dr. Izrael Fichlowitz „ kandydat adwokacki w 
Krakowie, wpisany został w listę obrońców w spra­
wach karnych.

N owy zakład zdrowia dla chorób kobiet i dzieci 
ma urządzić w ulicy Długiej dr. Braun.

Ruch budowlany. Magistrat zatwierdził plany 
na budewę dwóch kamienic trzechpiętrowyrh, we­
dług planu arebitekty p. Krausa, w ulicy Pawiej p. 
Komanowi Silberbachowi, przedsiębiorcy, i p. Chli- 
palskiemu na budowę domu dwupiętrowego w ulicy 
Pędzichów.

Pani Jadwiga Kumlłlowa, znana i ceniona śpie­
waczka sceny lwowskiej, ma zamiar w połowie bie­
żącego miesiąca wystąpić w mieście naszem z kon­
certem, zama. się nda do Warszawy i Pragi, dokąd 
zdąża zaproszona na gościnne występy

Lwowska artystka, obdarzona niezwykle rozle­
głym sopranem dramatycznym, odbywała studya wo­
kalne pod kierunkiem pp. Souv#str’ów, których zna­
komita szkoła tal: uzasadnionym cieszy się uzna­
niem. Pierwsib jej występy były w „Łucyi", „Tra- 
wiacie* i „Romeo i Julii", którą to operę dzięki 
tylko p. Kamillowej możaa było wprowadzić do re- 
pertoaru sceny lwowskiej. W kreacjach tych ser­
decznie przyjmowana przez publiczność, zyskała też 
sobie zupełne uznanie krytyki, witającej w najpo- 
chlebniejszych wyrazach nową siłę, mogącą się stać 
z czasem chlubą sztuki naszej. Nie można wątpić, 
że koncert p. Kamillowej będzie się cieszył w Kra­
kowie zasłużouem' powodzeniem.

Z teatru. Przypominamy publiczności jutrzejsze 
przedstawienie dramatu p. t. „Ewa" Yossa na be- 
fis utai mtowanej artystki pani Adeli Żelazowskiej, 
któ a ze wszech miar na uznanie zasługuje. „Ewa* 
graną będs ]e i w niedzielę w tejże ramej obsadzie.

W ystawa W Chicago. Celem uczczenia 400-le- 
tniej rocznicy odkrycia Ameryki, urządzoną zostanie 
od 1 maja do końca października 1893 r. w tern 
mieście międzynarodowa wystawa dla sztuki i prze­
mysłu. Wystawa obejmować będzie osobne działy 
sztuk pięknych, malarstwa, plastyki, architektury, 
sztnki dekoracyjnej, mnzyki i dramatu. Rząd Stanów 
Zjednoczonych wystosował zaproszenie do monarchii

austrjac.kiej, do wzięcia udziału w rzeczonej wysta­
wie, — a naimestuictwo wezwało wskntek tego pre­
zydenta miasta, aby po porozumieniu się z tutejsze- 
mi kołami artystycznemi oznajmił w najkrótszym 
czasie, ua jaki współudział tutejszych artystów wy­
stawa liczyćby mogła.

Izraelici postępowi w  Krakowie zamierzają 
przystąpić jeszcze w tym loku do budowy ozdobnej 
synagogi. Trudność polega w wyszukaniu odpowie­
dniego placu pod budowę; ofiarność na ten cel ma 
być zapewnioną w pieniądzach i materyałach budo 
wlanych.

Ośmietlenio mostu na Zwierzyńcu. Magistrat
wystosował pismo do wydziału Rady powiatowej w 
Wieliczce o oświetlenie mostu żelaznego n» Zwie­
rzyńcu. Spodziewać się należy, iż wydział sprawę tę 
szybko załatwi, zwłaszcza iż o wypadek nie trudno, 
a na głównym punkcie komunikacyi z drugą stroną 
powiśla dalsze egipskie ciemności cierpiane być nie 
mogą.

Nowa ulica. Sekcya ekonomiczna chce jeszcze 
w tym roku przystąpić do otwarcia ulicy między 
Bernadyńską a Kolletek, przez grunta na ten cel 
zakupione od dra Harajewicza. Budownictwo wezwą 
uou zostało do przedłożenia planów i kosztorysów 
nyWęj ulicy.

t̂)r. Teofil Ge^stman, delegat lwowsk.ej Rady 
miejskiej do Rady szkolnej krajowej, skiaiał repre- 
zentacyi miejskiej sprawozdanie ze swoich czynności. 
Na wniosek dra Radziszewskiego Rada m. Lwowa 
uchwaliła dla dra (reistmana uznanie i podzięko­
wanie.

Historyk dr. Ryszard Roepeli, profesor uniwer­
sytetu wrocławskiego, obchodzić będzie 12 maja br. 
50 rocznicę swojej pracy j rzy tamtejszym uniwer­
sytecie.

Wydalania z Królestwa Polskiego i Wołynia
nie ustają; rząd rosyjski widocznie chce się pozbyć 
wszystkich poddanych niemieckich z tych prowincyj. 
Przed świętami zgłosił się do redakcyi Wielkopo­
lanina  kowal P., wydalony z gubernii wołyńskiej; 
biedakowi nie dano nawet tyle czasu, aby mógł 
spieniężyć swe mienie. Opowiadał, że niebawem na­
stąpią gromadne wydalania niemieckich poddauych 
z Wołynia. Redakcya Wielkopolanina zajęła się 
umieszczeniem wydalonego.

Fatalna zmiana własności. Dzienniki lwowskie 
donoszą: Pani Mierowa (z domu Turkułł) sprzedała 
temi dniami olbrzymi klucz Kamionkę Strumiłową 
Prusakom za 2,120.000 złr. Oprócz miasteczka po­
wiatowego Kamionki z młynem parowym (i piekar­
nią parową we Lwowie) należą do sprzedanego ob­
szaru wsie: Demów, Sielec Bieńkowski, Jazienica 
Ruska, Jazienica Polska, Łany, Ruda i Dobrotwór, 
tudzież ogromny staw w Tarnopolu. W dobrach wy­
mienionych są piękne lasy, których eksploatacyą 
Prusacy pokryją zapewne całą cenę kupna. W po­
siadanie wchodzą z duiem 30 b. m.

Konfiskata. Oazeta przemyska skonfiskowaną 
została za krótkie powtórzenie z Deutsches Yolks- 
blałt notatki o zakazie prezydyum namiestnictwa 
obchodu 3 maja.

Prezesem komisyi kulunizacyjnej, pisze D zien­
nik D oznań‘kt, ma zustać, jak donosi niby dobrze 
poinformowany korespondent bydgoski Posenerkt, 
mąż doskonale z rolnictwem obeznany, który ma 
ziemię i ludność W. Ks. Poznańskiego i Prus Za­
chodnich znać doskonale. Dotychczasowa gospodarka 
antipolska tak się spodobała niemie kim pseudo-li- 
berałom, źe trudno im się rozstać z myślą, że spra­
wa komisyi kolonizacyjuej mogłaby zostać w inny 
sposób uregulowaną — germanizacya ludrości pol­
skiej, to przecież dla nich woda na ich młyn.

Do Australii. K urytr Warszawski donosi, iż 
rodaczka nasza, panna Julia Marci nkie wieżo wna, wy­
biera się do Australii. Panna M., posiadając wy- 
Eształcenie przyrodnicze, zamierza podróżować w ce­
lu naukowym. Rodaczka nasza jest bliską krewną 
znanego naturalisty i podróżnika Knbarego, który 
obecnie przebywa w Nowej Gwinei.

źnie oświadczy, że śledztwo wkrótce będzie roz­
poczęte. Tymczasem rząd włoski przyjmuje 'do 
wiadomości oświadczenie rządu amerykańskiego, 
iż uznaje obowiązek odszkodowania

Rzym, 3 marca. Według Ajoncyi Stefantego  
król Humnert otrzymał listy od Menelika abys- 
syńskiego. W lyen listach przypomina Meuelik, 
że przy odgraniczaniu posiadłości postąpił z uprzej­
mością i życzliwością, że nigdy nie uznawał zobo­
wiązania, jakie z zawartego traktatu według tłu­
maczenia Włochów ma wynikać; takie zobowią­
zanie bowiem byłoby dlań upokarzającem i ubli­
żałoby niepodległości. W końcu oświadcza, że pra­
gnie przyjaźni z Włochami i ma stały zamiar 
wszelkie sprawy w stosunku do Europy załatwiać 
z udziałem rządu włoskiego.

Rzym, 3 kwietnia. Papież odprawił dzisiaj ra­
no mszę uroczystą; stan zdrowia papieża jest jak- 
uajlepszy.

Rzym, 3 kwietnia Poseł Barzila' wniósł do 
prezydyum Izby interpelacyę do Rudiniego, czy 
i jaki użytek robi rząd austro-węgierski z prawa 
wydalania obcokrajowców.

Ateny 3 kwietnia. Izba uchwaliła, po ożywio­
nej rozprawie, 60 głosami przeciw 30 postępo­
wanie wszystkich członków gabinetu Trikupisa 
przeKazać do zbadania komisyi z 12 członków 
parlamentu. Opozycja wstrzymała się ud udziału 
w roypiawach.

Sofia, 3 kwietnia Według Aęence Balcaniątic 
w y m y s ł e m  p u s t e j  w y o b r a ź n i  b e z  naj -  
m u i e j s z e j  p o d s t a w y  są wieści, rozgłaszane 
przez dzienniki serbskif, iż w Bułgaryi został 
ogłoszony stan oblężenia, że dwa pułki podniosły 
rokosz, że Stambułów jest ranny, że władza do­
stała Się w ręce wojskowe. W całym kraju pa­
nuje zupełny spokój.

Washington, 3 kwietnia. Sekretarz stanu dla 
spraw zagranicznych B I a i n e wyraził sekreta­
rzowi poselstwa włoskiego Francayilli pisemnie 
ubolewanie z powodu odiazdu poa.a, do czego 
według zdania rządu amerykańskiego uie było 
wcale powodu. Prezydent Harrison przypisuje to 
odwołanie posła nieporozumieniu. Rząd amery­
kański uie ma prawa dawać zapewnienia, że wi­
nowajcy będą ukarani, ale uznaje zasadę wyna­
grodzenia szkód wyrządzonych, jednak pierwej 
musi zbadać istotny stan rzeczy.

Filadelfia, 3 kwietn. W Morewoedzie (w Pen­
sylwanią wczoraj rano między świątkującymi ro­
botnikami z fabryk koksu a policją przyszło do 
krwawego starcia. Z obu stron padły strzały. 
Kilku polieyantów jest lekko rannych. Z robo­
tników padło śmiercią jedenastu, a 27 jest ran­
nych.

dnia 3 kwietnie i891 roku

Zjednoczony dług w papierach . 
Zjednoczony dług w s re b rz e  
Aiistryacka renta złota . *
5 % au st^ack a  renta (marcowa) >
Akcye banku austro-węgier.siciego '
Akeye kredytowe . . .
Londyn . . . . .
Srebro ......................................
20-tu frankówki za sztukę
Dukaty austryaclae...........................
Banknoty banku nienuee. za i 00 m

O dpow iedzia lny  E e d n k lo r .
D r ,  A d a m  A s  n  y  łc . 

W y d aw ca : D r .  L e s ł a w  B o r o t i s l t i

m i a n o w a n i a .  Minister handlu zamianował kontro- 
loraiui pocztowymi kasjerów pocztowych : Karola Lwor- 
iziego w iżrohAyozu i Józefa Olszewskiego w Tarnopelu 
dla Lwow a; dniej ofieyałów poeztowyoli: Marcina Dro- 
piowsk.ego w Stryju dla Lwowa, Karola Holaszka w K ra­
kowie dla Krakowa (dworca), Juliana Luazozeekiego w 
Tarnowie dla Drohobycza, Juliusza G/odziuskiego w Gor­
licach dla Tarnowa, Adolfa Baumgartena, Fridoliua J a ­
ckowskiego i Jana Kapuścińskiego dla Lwowa, Józeta 
Gzemiewiczs dla Śuatyna, Władysława Gackiewicza ze 
Lwowa dla Krakowa, Karola Leinera w Stanisławowie dla 
Jarosławia, Juliusza Schindlera dla Przemyśla, Augusta 
Wegeinaua z Nowego Sącza dla Jarosławia, Jaua Gadzin 
kiego dla Brodów, Ludwika K'oczkov,skicgo ze Lwowa 

dla Tarnowa, Władysława Kierniga ze Lwowa dla Krako­
wa (dwoieaj, Jana Johana w Sanoku dla Jarosławia, 
Edwa. u. Piwla we Lwowie dla Rzeszowa, Bronisława 
Sławińskiego dla Przemyśla, Józefa Czaczkę ze Lwowa 
dla Podwołoozysk, Karola Pachingera ze Lwów- dla Kra­
kowa (dworeaj, Edmund* Padlewekiego dli* Tarnopola, 
Jana WolansKiego re Lwowie dla Kołomyi, Konstantego 
Jankiewicza dla Przemyśla, Stanisław*. Horodyskiego ze 
Lwowa ula Kołomyi i Antoniego Buhna dla Tarnow a; 
nadto Zygmauta Manowardę de Jana d a Czerniowieo, 
nakoniee oticyała poczt Michała Gutkowskiego w Złoezo- 
wie, kasyerem poczt w Jarosławiu, a  ofioyała Antoniego 
Doleżała, kontrolerem przy głównej kasie poezt we Lwowie.

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Rodak 
cyi, która też żadnej odpowieazialności zi nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

Fałszowany czarny jedwab. Należy spalić ka­
wale* materyi, którą mamy kupić a natychmiast 
fałszowanie jej wystąpi, gdyż prawdziwy jedwab 
farbowany skręci się natychmiast, gaśnie zaraz i 
pozostawia bardzo mało jasnego popiołu. Jedwab 
fałszowany (który łatwo wyświeca się i prysną) 
pali się powoli, mianowicie tlą włókna wełniane 
(jeżeli są nadto barwikiem obciążone), pozosta­
wiając popiół brunatny, który w przeciwieństwie 
do prawdziwego jedwabiu uie kręci się lecz krzy­
wi. Gdy naciśniemy popiół z prawdziwego je 
dwabiu rozpada się, z fałszowanego nie. Fabryka 
jedwabiów G. HENNEBERGA (c. k. dostawcy 
nadwornego), Ziiricb. rozseła wzory swych praw­
dziwych materyi jedwabnych każdemu, albo cate 
sztuni lub garnitury pojedyncze franko i oclone.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 
Temperatura 

w stopniach Ceisiusza 
Kierunek i moc wiatru 

(0 «= msza, 10 bsvza) 
Wilgotność względna 

(w odsetkach)
Stan niehn 

=  pog., 10 zup. poehm.

Z a r m ii. Foldmarszałek-por. W. hr. Grawenitz, in ­
spektor wojskowych zakładów stadniczych i g ium alu j in- 
«P ktor remont, został z stanowiska tego uwolniony, a □> 
jego miejsce powołany feldm.-por. August Nemethy, ko­
mendant dywizji kawalerzyokiej w Krakowie. Komendan­
tem krakowskiej dywizyi kawalerzyokiej został miauowauy 
generał-major Gustaw br. Wersebe.

Podpułkownik Wiktoryn Steinbreoher z pułku Nr. 15. 
został uwolniony z komendy szkoły kadeekiej w Karłow- 
eu i przeniesiony do pułku Nr. 88.

Rotmistrz Julian Fischer został mianowany osobistym 
adjii‘antem zastępcy komendanta korpusu lwowsk ego 
feldm.-por. Karola Fiouhera. Kadetem rez. miauowauy 
Wł. Roth z pułku Nr. 41. Rrpelanem wojskowym 2 kla­
sy w rezerwie mianowany Wiktor Zaharowski. Zastępcami 
lekarzy asystentów zamianowani jednoroczni ochotnicy dr. 
L n iw k  Katyński w Krakowie, a dr. 1'awid Anbauch w 
szpitalu lwowskim.

Przeniesieni: por. Fryd. Zothe z pułku Nr. 90 do in ­
stytutu geograficznego w Wiedniu ; podp. rez. Tad. Szy- 
bislski od trenu do dragonów Nr. 10, Filip Machek, ofi- 
eyał-sptekarz z Tryestu do Pola. Pozwolono złożyć szarżę 
podpor. rez. Anatolowi Łuoyk z pułku Nr. 9.

J>r. Broniiilair ^nltkioiricz  
adwokat krajowy, —  przeniósł swoj; kancelary; adwtkack;

z Podgórza do Krakowa (727 4-10)
na ul. Gredzką L. 47 I p. (naprzeoiw sądu naa cukiernią.)

banknoty zagraniczne  
i monety

kupuje i sprzedaje 
pod n a j k o r z y s t n i e j s z e m i  warunkami

Kantor wymiany
filii c. k. u p rz . ga lic .

Banku hipotecznego
w  Krakowie, Rynek, I. 30.
Zlecenia z prowiucyi uskutecznia 

się odwrotną pocztą bez doliczenia  
p ro w izji.

Repertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  4 kwietnia: Na dochód Adeli Żela 
zowskiej: Po raz pierwszy „Ewa", dramat w 5 
aktach Ryszarda Vossa; tłomaczył M. Sachorowski.

W n i e d z i e l ę  5 kwietnia: Po raz drugi „Ewa*, 
dramat w 5 aktach Ryszarda V,tssa, tłumaczył M 
Sachorowski.



'L U D W IK  H A Ł I K I ,  handel żelaza w Krakowie, poleca noże stołowe i kuchenne, scyzoryki, brzytwy i nożyczki angielskie, tace, łyżki, łyżeczki, i t. p. 
k i ,  c h i ń s k i e g o  s r e b r a  I S e l e k t y ,  o raz  r o z m a i t e  n a c z y n i a  k u c h e n n e .

w y r o n y  z a l p a -
720 12 .10

Nr 77. N O W A  B E P O t t  M A. Kraków, h Kwietnia 1 Si) 1.

Podziękowanie.
W ciągu mej przezzło trzymiesięcznej 

ciężkiej choroby doznawałem od  Wielm. 
U r a  U c h a e z a  z  K ła k o w a  tak  tro­
skliwej a bezinteresownej opieki, iż nie 
jestem w stanie wyrazić Mu w odpo­
wiedni sposób mej dozgonnej wdzięczno­
ści. Niech tych słów kilka i serdeczne 
„Bog zapłać" będą słabym wyrazem czci 
i wdzięczności, na jaką Zacny Mężu u 
wazystkich Twych pacyentów zasługujesz.

Jordanów, 2 kwietnia 1891 r.
8 4 6  1 J a n  J u r c z a k .

S k l e p
z mieszkaniem i obszerneuii piwnicami na ban- 
ael korzenne i skład win przydatny, o d  I lip* 

• a  b . r .  d o  w y n a ję c ia .  
Wiadomość: ulica Szewska L 9. $v7 1 2

Poszukuje się do kupią

majątku ziemskiego
w zachodniej Galicyi. z obszernym, 
suchym domem mieszkalnym, pół- 
parterowym lub piętrowym w  ce­
nie 30— 70.000 złr., z inwenta­

rzem lub bez. 805 i o 
Wiadomość w kancelaryi Wgu 

Dra Jana Szaflarskiego, adwokata, 
w  Krakowie, Maty Rynek. L. I.

Prasa do wyrabiania cegły
prawie nowa. z zapaj wami częściami, zupełna, 
z walcami i elewatorem , wyrabiająca dziennie 
30.G90 »ztuk cegły maszynowej, z powodu za 
dużego r imiaru do tutejszej fabrykaeyi . może 

być t a r a z  s p r z e d a n ą .
Wiadomość w Fabryce wyrobów glinianyoh 

w Trzebini. L Uziembło. 848 1 3

X  M N C J B Z I  BARTffi 1

J  przystępne eeny. 794 3 10

C d i

%  K s i ę g a r n i a , s k ł a d  i  w y  p o ż y c z a ln i a  n u t  m u z y c z n y c h ,  ,2 
;ap o r a z  e k y p e d y c y a  p i s m  p e r y o d y c z n y c k  a -

;f S .  A. Krzyżanowskiego w Krakowie#
%  , p°le(‘a %

Ż e l e ń s k i  L a d i s l a u s .  S c e n e  d e  b a l l e t  d e  1’o p ć f a  K o n r a d
1 K  7 n l l A M a n s !  A  I  Wi l  n  i T . i  I I I  , l i ł  n A l i r  T \  ‘t ł l  > -1 f i  * I >J t  I M  111 V 1 Tl 4  M t - l l TW a l l e n r o d , f tiran g e in t n t  p o u r  p-im> -4 tu> iu^ p m r  **
1 Autcur. Cena 2 złr. oP

S z c z e r b i ń s k i  A l f o n s . „ P o l o n e z 4*. Na pamiątkę przyjęcia Konsty- 'i*'} 
tucyi w Polsce 3 Maja 1791. Cena 75 centów. S29 i 3 U

P o t y o ł i o z a B  n i e z r ó w n a n y !

W .  M a a g e r a  prawdziwy oczyszczony

Z WATBOBY I
| Ł  Wilhelma Maagera w Wiedniu*

Badany przez najznakomitszyeh lekarzy, a wskutek ła tw e g o  t r a ­
w ie n ia  szczególnie także dla dzieei polecany i zapisywany we wszystkich 
tych wypadkach , w których lekarz ehee sprowadzić w z m o c n ie n ie  c a ­
łe g o  o rg a n iz m u ,  s z c z e g ó ln ie  p i e r s i  i p ł a c ,  p r z y r o s t  c ia ­
ł u  n a  c i ę ż a r z e ,  p o p ra w ie n ie  so k ó w  , J a k o te ż  o cz y szcz e ­
n ie  k rw i  w  o g ó ln o ś c i.

F l a s z k a  p o  1 z ł r .  j e s t  do n a b y c ia  w sk ład z ie  fab ry c z n y m  : W ic u ,  
I I I .  B e z . ,  H e n m a r k t ,  I r .  3 ,  jak o też  27 9 9

we w szystkich aptekach austro-węgierskiej monarchii.
W  K r a k o w i e  m a ;ą n a  sk ład z ie  p p .  F. Gralewski, apt..  W Redyk, apt. 

K. W iszniewski, a p t . ,  St. Feintucn, k u p i e c ;  w. Podgorzu J. Skakalski, apt.

Jla Anna C illla g
z moimi 185 oentymetrów długimi, czarodziejsko olbrzymiemi wło3am kiorc utysk Dam wskutek 
14 miesięcznego używania mojej przezemu e wynalezionej pomady, mani jelyny środek przeciw 
wypadaniu włosów, do przyspieszenia porostu tychże, wzmocnienia Korzonków, u mężczyzn przy­
spiesza on pełny, silny porost brody i nadije już po krótkiom ożyciu włosom na głowie i bro­
dzie, naturalny połysk i bujność i zachowuje je przed wezesnem posiwieniem, aż do późnego 
wieka. Pomada ta odnawia życis, siłę i wsrost włosów i jest nieporównanym środkiem tait, ii  
po aiyciu jednego słoika, ju i jest w istocie dostrzegalnym skutek; z powodu swej doskonałości 
powinna się pomada Anny Csillag w każdym znajdować domu. Cena stoika I złr. i 2 złr. Wy­

syłka eodzień po nadesłaniu należytosei, albo za pobiauiem w całym świotie.

C s l l L a s  &  C o m p .  
Budapest, Aouigsgasse, 7®, 1. Stock,

dokąd wszelkie zamówienia należy stosować. 114 18 20
Wielmożna P a n i!

Za pobraniom poestowsm proszę o słoik Pań­
skiej doświadczonej pomady na włosy. 
H r a b in a  A n n a  W u rtn b ra n d ,  Bickfeld.

Maszyny do szycia
w szelkich systenoHr

najlepsze , poręc/.^ue , ceny n i e b y w a l e  n i ­
s k i e .  np. n u .  . a  S i n g e r a  A ., rodzinna, 
przemysłowa, udoskonalona, wraz z wsmlluemi
dodatkami i aparatami, z 5-letnlą poręką, tylko 

2 9  » ł r .  (zamiast 68 złr.)
T y t a n  1“  I V . ,  krawiecko szewska . ud 5 5  

z ł r . ,  wszelkie inne stosunkowo. Na prowineyę 
wysyła sic za zaliczką po odebraniu e-uKtku.

Agentów i zastępców ca cały kraj i Króle­
stwo PłiUkie potrzeba. 174 54 .-tOi *

aparatów, przyborów . przyrządów , 
matbi ya ió w  i wszelkich potrzeb do

fotografii
dla pp. zawodowych i amatorów fotografów 

C eny  n a jn iż s z e .
Nowy a p a r a t  m ig a w k o w y  , ,L n x “ , 

kompletny, poręczony, o d  2 4  z ł r .
P ły ty  „ A p o llo 44, p a p i e r  p la ty n o *  

w y, c h e m ik a l i a  n c - r e le r a  i t. p
Laboratoryum dla pp. amatorów.

L a n e - B o r k o w s k i .  
K r a k ó w ,  u l .  G e r t r u d y ,  7 .

Biuro wywiadowcze

nr Tarnowie
poszukuje 839 70 o

d z i e r ż a w
do 400 morgow i

m a j ą t k ó w
od 3 0 -5 0 .0 0 0  złr.

TRAW A MIODOWA
( t ł o l c n a  l a n a t n s )  372 14 30

najienie świeże i pewne na grunta suelie lnb 
mokre zupełnie liehe, na pastwiska wyborna ro­
ślina, raz zasiana trwa kilka lar. J e d e n  k o ­
r z e c  wras z workiem kosztuje 4  z ł r  ,  przy 
zakupnie naraz 1 <> k o r c y  dodaje się korzec 
bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J .  B u l -  

S i e w i c z ,  skład nasion w  H o c h n i .

Wielmożna Panna Aena Ć sillag!
Proszę mi odwrotnie nadesłać jsszsze słoik 

Jej sławr.ej pemady.
D r. A le k sa n d e r  * . R e p a u e r , 

Gra*, Hofgasse.
łWieim P Anna Ciiliu*, Bsdapcst.

Bądź pani łaskawa przysłać mi wypróbowa­
nej pomady 3 słoiki.
J a h ó b  G ira d y  v. H bensteiń , Trient, Tirol

Wielmożna P a n i!
Upraszam najuprzejmiej o łasicawe przysłanie 

J*j wybornej pomady ze pobraniem.
Q uido  h r . 8tarhen.be ry ,  Ktiroso

Panowie Osiiiag i Sp. Budapest.
0  potwó.uą przesyłkę słoika Panów pomady 

prosi
K się k n a  C a r o la tl , (łothsn (Anstalt)

Wiei. Panna Anna (Jsillag Budapest ! 
Prosię mi zwrotną poeitą 2 słoiki Jej 

bornej pom-dy wysła,.
L u d w ik a  Schuenk v . R e in d o r f, 

żona e. k. kapitana, Praga.

wy-

publ. analizo-ehemieznekó laboratoryum i instytutu politoehui- 
Tlt Werner w Wrocławiu: „poiemego dyrektor* Dra Th. Werner w Wrocławia „Pomada na 

włesy i porost brody Csillag Anny jes. kampotyoyą najlepszych m .teryj tłuszczowych z ezirśktami 
z roślin prryget, wanem w' sposób odpowiedni sztnee, któryeb działanie wznueuiająoe włosy, 
i pobudzające czynne. i  skóry głowowej po większej szęśei już umiejętność skonstatowała i ażywa 
dis tego se skntkiuu. lekarska praktyka w chorobach włosów11. Ja .e ść  p*j( dynezyeh ingredien­
c ji  jest wyborna. Ilościowy stosunek daje świadectwo, r.a przy preparowaniu fabrykatu służą u- 
miejętne doświadczenia z . podstawę11. „Mogę przeto z pełnen ‘przekonaniem pomadę na porost 
włosów panńw Csillag l Sp. w Budapeszcie zeznać jake rzeczywisty nieszkodliwy fabrykat. 
To moje orzeozenie jestem gotów na życzenie zaprzysladz11. Dyrektor politechnitzu.go insiyt* u 
i analysochemieznego laboratorynm Dr Tn. Wernsr » . pa zaprzysiężony ehemik i rzaseozuawsa.

Slatina w Czeebacb. 
Wielmożna P. Anua Gsillag, Bndapest. 

Bądź Pani dobra i ponzlej mi wybornej Twej 
pomady 2 słoiki wrar z przepisem użycia pod 
mym adresem za pobraniem poeztowem. 

K sią ke  F r . A u e r s p ^ r y
Wici. P. Anna Csillag Budapest 

Pani słynnej pomady na włosy jeden słoik 
prosi

H ra b ia  F elkc C onrey , W ied.ń
Bakony Szt. I.asló. 

Csillag i Sp. Bndapest. 
upraszam o 2 słoiki Jej dosko­

nałej pomady na s.łasy.
H ra b ia  H m . Mbeterh&sy sen.

Pani Anna 
Za pobraniem

Wielee Szanowne. P. Anna Csillag, Budapest 
Słyszałem wiele o wybornem działaniu Joj po­

mady na włosy, proszę zatem wysłać tui wiel­
ki słój odwrotną pocztą.

Z. .'szanowaniem 
H r a b ia  W ła d y s ła w  K ss te rh ó sy  en. 

h.. u na Anua Csillag !
Proszę Pani, zeebciej mi przystać-’ swej 

bornej pomady jeden sł>ik.
L u d w ik  v. L ie b iy , Keiehenberg.

wy-

Wielm raun*  Aona Csillag !
Swoj głośnej pomady na włosy proszę uii przy- 

s-ta* jeden słoik.
t ia r y ,-a b ia  A d . r tU ła v lc in i  

Abanj-Szeuiero.

Zupełnych urządzeń
d l a

cflgisli? parowych, fabryk wyrobów 
glinianych, fabryk cegły falcowanej
dostarcza jako długoletnią specjalność 
w trwałem i hajdo konał, wykonaniu

Ł o n i §  J % e r
Fabryka maszyn 310 4 4

Kolonia — Earenfeld.

OGŁOSZENIE LICYTACYI
dala 13 kwietnia 18911 dni następnych.

D T K E K C Y A
ZAIŁADU POŻYCZKOWEGO KA ZASTAWY I C I O M E

p rzy  Kasie Oszczędności w  Krakowie
podaje do publicznej wiadomości, iż

K O i K T O I T I O ^ C I
w  zło c ie , s r e b r z e  i  d r o g ic h  k a m ie n ia c h  

G0 dnia 31 grudnia 1889 r. włącznie, jak również u b r a n i a ,  b is -lf?  ls a  
i  t o w a r y  ł o k c i o w e  do dnia 30 czerwca 1890 r. włącznie zastawie 
ne, a dotąd nie wykupione, ani prolongowane, stosownie do § 22 Statutu, 
zostaną sprzedane najwięcej dającemu w drodze publicznej licytac-yi, która 
odbędzie się dnia 13 kwietnia 1891 roku I dni następnych, o godzinie 9 1/,

przed połudn iem ,

przy ulicy Szpitalnej, pod L. 15.
Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie 

przed terminem licytacyi t. j. do dnia 11 kwietnia 1891 roku włącznie 
_  pospieszyły z wykupnem, lub prolongowaniem swoich zastawów. 685 3 3 ^

śbooooooooooooooooot®

L. 11.319.

Ogłoszenie.
Z dniem 1 kwietnia 1801 roku 

przechodzi* fundu §ze indemnizacyj - 
ne Oalicyi wschodniej, zachodniej 
i W. Ks. Krakowskiego w zarząd 
Wydziału krajowego. Od tego dnia za­
tem wszystkie czynności administracyjne i kasowe, od­
noszące się do tych funduszów, będą spełniane przez
Wydział krajowy.

O tem zawiadamia się interesowanych z oznajmieniem,
źe kasa funduszów indemnizacyj- 
nycli znajduje się w gmachu sejm owym, 
na dole, w kurytarzu równoległym 
do ulicy Trzeciego maja, (wejście od 
ulicy Marszałkowskiej, albo od ulicy Kościuszki) i bę­
dzie otwartą dla publiczności codziennie z wy­
jątkiem niedziel i świąt, od godziliy lO fU D O
do 1 popołudniu.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem.

W e Lwowie dnia 27 marca 1891 r.
820 2 3 G ro tt.

Wielce ważny wynalazek przeciw stanowi osłabienia!

] ) l a  M ę ż c z y z n !
C, k. uprz. P o t e n t a t o r  leczy mężczyzn uutychm.ast i trwale bez złych następstw, na­
wet tam, gdzie nic nie pomogło, od wielu też lat osłabioną, alb > utraconą s :łę , (nieznacz­
na zewnętrza, pod gwarancyą nieszkodliwa, przyjemna, kuraeya Waz podniecania). Świadectwa 
najwybitniejszych profesorów, goraee lekarskie polecenia i tysiące pism dziękczynnych ra ­
dykalnie uzdrowionych doiadzają bezinteresownie użycie o. k. P o t e n t a t o r a .  Trwały 
skutek. Przesyłka pocztowa i opakowauie dyskretne. Zawartość i poohodzeuis nie do pozna 
nia. D r .  K A R L  A l T M A M ,  W i e u , V I I . ,  W t a r i a h i l f e r s t m . i s e , N r . 7 « .

Prospekty wysyła się na iądau.e darmo i opłatnie. 715 2 10

B i i u t e r y e
francuskie dia Pau i Fauów, bru- 
szki, bransolety, szpilki, spinki, łań­

cuszki do zegarków 
puleca po bardzo łanich cenach

M A O I  Z T N  838 2 o

„ A U  B O N  M A R C K Ć *
FILIPA KILBi

K r a k ó w , u l. G ro d zk a , 6.
Z i>ri i) 1 d ó b r  P r z y ł e ż  poczta Kolbu­

szowa sprzedaje świeże i pewne n a s i e n i e  
s o s n y  p o s p o l i t e j  po c t J e  % z ł r .  4 0  c .  
z a  1  k i l o .  Przy zamówieniu 4 kilo nie lieiy 
się opakowania. 814 4 0

Pierw sza galicyjska fabryka

n  K r z e s z o w i c a c h  823 3 5 
poleoa s w o j e  w y r o b y .

Ogłoszenie.
Z dniem 20 marca b. r. między Wieliczką i 

Podgórzem kursuje cztery razy dziennie

o m n i b u s .
Odjazd z Wieliczki:

o godz. 7 rano,
, 9 rano,
„ 1 ptposudoiu,
„ 5 popołudniu,

W niedziele i święta prócz powyższych dat od- 
ehodzi piąty raz: 818 2 3

o godz. 7 wieczór. | o gsdz. 9 wieczór. 
Cena biletu I klasy 30 ot.. II klasy 25 ct

Odjazd z Podgórza:
o godz. 9 rano,

„ 11 rano,
„ 3 popołudniu,
, 7 wieczór.

®f|ARBOLINEUM AVENARIUS
C, k . uprz, C. k, upruprz.

najtańsza powłoka 
dla wszelkich przedmiotów z drzewa, koloru orze­
chowo-brunatnego. O c h r o n a  przed gnloiem, 

grzybem I butwleniem.
&

ĄNTI-REPTICUM ^CHRANZHOFER
J e d y n y  b e *  w o n n y  6r o d e k  d e s y n i e k -  Pi6fWSZ3 SBFt , ?3lirj J  jflrllOlillbllffl
c y j n y  C h e m i c z n i e  c i j s t y  ,  z n a U o i u i -  H I T I  q t j  ^33 j  ie
t y  f i r o d e k  p r z e c i w  z a r a z i e  u  b y d ł a  r r T  .

1 d o  p r z e m y  w a b i a  r a n .  1 1 1 . ,  I l a u p t s t r a M M e ,  8 4 .

Prospekta, św iadectw a, przepisy użycia i próbki gratis i franco.

C. k. austryackie koleje państwowe.
WICIĄt} % ROZKŁADU JAZDA

w a i i r j  o d  1 f t ż d i i e r n i k a  1 8 9 0  r .

doOe.rięeime,
Wieduie.

Odjazd z Krakowa (Podgórza):
6-15 rane (poe. mięszany Nr. 7)1 

z Krakowa (k. K. Ł.)
6-35 ,  (poe. mięst. Nr. 354)

z Podgórza - Płaszowa 
6'50 „ (poe. mięs7. Nr. 354)

z Podgórza - Benarki
9 — rano (poe. mięsz. Nr. 2433) 

z Krakowa (k. Półn.)
9'37 „ (poe. osobow. Nr. 312 i

z Podgórza - Płaszowa 
9’59 „ (poo. esobow. Nr. 312)

z Podgórza - Bona ki J
2 06 popoł.(poc mięsz. Nr. 2435) 

z Kratowa (k. Półu )
2 44 „ (poo. mięsz. (Nr. 3S6)

z Podgórza - Płaszowa
3 01 „ (poe. uiięsz. Nr. 356)

z Podgórza Bonarki
6 55 wlecz. (poe. inlcsz. Nr. 2431)

•!, Krakowa (k. Półn i 
(poo. osobow. Nr. 31;:) 
z Podgórza - Płaszowa 
(poe. osobow. Nr. 3 i 8)
% Podgórza - Bonark.

do Żywea, 
Zwarć unia, 

Bielska, Wie­
dnia, N. Sąezn 
Orłowa, Chy • 
rowa, Stryja.

do Oświęcima, 
Wiednia.

7 32

7 55

do Żywca, 
Now. Sącza, 

Cbyrowa, 
Stryja.

Odjazd z Tarnow a
4.46 rano (pociąg mięszany Nr. 454) do Orło­

wa, Suchy, Żywea.
9.54 „ (pociąg osobowy Nr. 420) do Cbyro­

wa, Stryja.
2-S9 popoł. (pociąg osobowy Nr. 418) du Orło­

wa, Nowego Sącza, Chyrowa. Stryja.

5-56
602

6-30

ze Sśryjw, 
Cbynwa, 

Now. Sssza.

z Wiednia , 
Oświęcim* , 

Zywea.

Przyjazd do Krakowa (Podgórza):
5-42 rano (noe. esobow. Nr. 317)’ 

do Podgórza - Bonarki 
^poc. osobew. Nr. 317) 
do Podgórsa-Płsezow- 
(poe. mięsz. Nr. 2432) 
do Krakowa (k. Półn.)
(poc. osobowy Nr. 6) 
do Kratowa (k. K. L)

10-19 rano (poc. mięsz. Nr. 3ó?)
do Podgórza - Bouarsi 

10 35 „ (poe. mięsz. Nr. 353)
do Podgórza-^łaszowa 

10'37 „ (poc. mięsz. Nr. 2434)
do Krakowa (k. Półn.);

3 47 popoł. (poc. osobow Nr. 311) 
do Podgórza - Jionarki 

4-03 „ (poc. mięsz. Nr. 3438)
do Krakowa (k Półn.)

4-13 „ (poc. osobow. Nr. 311)
do Podgórza-Fliszowa 

8 4 7  ■ ie-a. (poc. mięsz. Nr. 3 7) 
do Podgórza - Bon irki 
(poc. mięsz. Nr. 357, 
do Po gorza- Płaszowa 
(poc. pospiesz. Nr. 2) 
do Krakowa (k. K. L.)

Przyjazd do Ta rn o w a :
12-15 w noey (poo. mięszany Nr. 455) ze Stryja, 

Chyrowa.
11-12 przedpoł. (poe. osobowy Nr. 413) z Orło­

wa, N Sącza. Stryja Chyrowa.
7-40 wieczór (pjtoiag osobowy Nr. 4 l9 ) z Or­

łowa, Żywca, Stryja, Chyrowa.

z Zwardonia,
, Bielski, 
Żywea, Stryja, 

Chyrowa, 
Orłowa, 

Now. Saeia.

9 0 6

9 3 8
z Oświęcima

Czas podany jest według zegaru peszteńskiego.
Rozkłady jazdy w formacie kieszonkow ni nabyć można po cenie 5 cent. we wszystkich staeyaeh 

•. k. n s  tr kolei p>. istwowych lub u kondukiorow. 305 44 0

Księgarnia
Spółki Wyuawniczej Polskiej

w K r a k o w i e
..trzymała, na s b » d  g łó w n y

Katalog rękopisów
Muzeum ks. Czartoryskich

opracowany przw 
f)ra  Józefa Korzeniowskiego.

yszfo ;:es«ytów tr:y, •ibejinnjącyi-ii 
opis 728 rękopisów. 7to 2 s

Cena każdego zeszytu I złr. 50 ct.

£
w  Krakowie, Rynek L  7,

polecają  w zn  n-ziiytii w y bo rze  i w d o ­
b rych  gatunkac-h

Hafty białe na perkalu i na płótnie,
Muślin i organtyn,

W ł ó B l u n k l  z  P o t y n e t u  ,
Podszewki: croasa, satyna, kamloti klot,

B.ityst b a w e łn ia n y  i ln iany ,  
Porkale surowe i blichowane ze słynnej 

fabryki Bened. Schrolla,
Tiule bawełniane i jedwabne, 
oraz tiul i siatka do poszywania, 

Kro ,ę f ia n o u sk ą  i a n g ie b k ą ,  
G r e n a d y n ę  z  p o ł y s k i e m  i  m i i o r ą ,

Koronki n ician e, ba w ełn ian e i jed w a b n e, 
Wstążki do ubrań i na szarfy, 
iiuzye na welony ślubne, oraz gotuwe 

welony haftowane, 753 4 s

Weloniki tiinuwe, gazowe i fantazyjne,
C h u s t e c z k i  i  s z a l e  k o r o n k o w e ,

Cachner jedw abn e ,
Sznurówki damskie i dla dziewcząt, 

Aksamitki czarna i kolorowa,
Monogramy i litery haftowane na płó­

tnie do przyszywania na bieliznę.

Ładne w z o r y  d l a  p r y w a t n y c h  o d -  
b io r c O w  K r a t is  i  f r a n e o .

Jeszeie dotąd uie bywałe p r ó b k i  w  z e ­
s z y t a c h  d l a  k r a w c O w  niefrmkow*ne 
i tylko s i  n i s z c z e n i e m  2 0  z ł r , ,  któ­
re po uskutecznieniu zamówień bierze się

raehnkę.

Hlaterye na obrania.
Peruwisn i Dosking dla Wie.eo. D n o h o -  
w io d s t w a ,  przepis me materys na u n i ­
f o r m y  aia «. s n r z ę d n l u o w ,  także 
dla w e t e r a n 6 w ,  stra w ,y  o g n i o w e j  , 
g i m n a s t y k ó w ,  s ł u ż b y ,  sukna na b i ­
l a r d  i s t o ł y  d o  g r y ,  sa  nieprzemakal­
ne m y ś l i w s k i e  u b r a n i a  i dl u-t e ­
r y  e  d o  p r c n l a  P l e d y  p o d r ó ż n e  

ud 4—14 słr. itp.
K t o  obce nipo- ać p r a w d z iw i ;  m a ­
j ą c e  w a r l u ś ć  , d o n r e , t r w a ł e  1 
c z y s t o  w e ł n i a n e  t o w a r y  s u k i e n ­
n e ,  a nie tan,e s z m a t y ,  które ze wsieob 
stron eflaruja i któro nie » p ,» ą  się ba wet sa 

robotę krawiecką, niocb zwróci się do 
tJana S tik a ro fsK g o  *  Barnie.

Największy skład sukna na Auat^o-Węgry. 
W moim stały o  składzie na ’/a miliona

złr. w. a. i przy moim światowym inisrsslc 
jest rzeecą samą przez się zrozum iałą, że 
wiol* resztek pozostaje; każdy zdrowo my­
ślący człowiek musi zrozumieć, ż* z tak ma­
ły ib resztek I odcinków żadnych próbek wy­
syłać nie m»żna, poniewa., przy rozsyłce se­
tek zamówień na prinkij, 1 iróte* nieby nie 
został* , jestto przeto czyste:r esznetwem, 
jeżeli linny handlowe sukua pomni* to in- 
aeruja o resztkach I odcinkach, gdyż w tyeti 
wypadkach odcinki próbek są z całych sztuk 
a nie z resztek; zamiary tego rodzajn po­
stępowania są aż nadto zrozumiałe.

Resztki, nieprzypadnjące do gusta, odmie­
nia się, lub pieniądze zwraca się. Barwę, dłu­
gość i cenę należy podać przy zamawianiu 
resztek. 386 15 24
R y s y ł k a  t y l k o  z a  p o b r a n i e m ,  

n a d  IO  z ł r . f r a n k o .  
Kerespondencya w polskim, tzeskim, niemie­
ckim węgier., włoskim i francuskim języku.

Zarząd wapiennika w Strzemiesiuacli
ma zaizezyt zawiadomić pp. budowniczych, ar­
chitektów, oraz budująoych, iż swój produkt w 
wapnie skslistem dsprzedał na lat 5 Ii rui ie 

W i k t o r  L u b l i u - r 14 w  K r a k o w i e ,  
u l i c a  D i e t l a ,  Ł - 5 3 .

773 2 3 Z a r z ą d ,

Wapno skalisto 1  Strzemiesicack
n a j l e n z z e j  J a k o a c i

zawierające według analizy Dra M. Weinberga 
96% czystego węglanu w apna, sprzedaje pe 

eenaub znacz...e konkurencyjnych

Skład inateryalów  budowlanych
Wiktora ŁabUnera

w  K ra k o w ie , u l. D ie tla , L . 53.

Przy ul. Floryańskiej, 
L. 41, sprzedaje się
d o m .

Wiadomość bez pośrednictwa 
w Sekretarjacie Szkoły sztulr 
pięknych. 749 4 6

Folw ark
przeszło półturasta morgow obszaru, w 
bardzo ładuem położeniu, z roztnaice- 
mi źródłami dochodów suchych, jeet z a ­
r a z  pod korzyetnemi wsrunkami d o  
s p r z e d a n i a  b e z  p o ś r e d n ic t w a .  

Wiadomość w Admm. „N. Reformy". 
786 2 3

Młoda osoba
z doórej rodziny, z cblubnemi póreceniinii z do- 
mó.v poważnych, poszukuje m i e j s c a sr s k l e ­

p i e  jako k a s y e r k a .  795 3 3
Zgłoszenia do Admin. „N. Keformy11.

sezon
Z  traioynu Zwiftkowej w Kruowie.

poleca h a n d e l  t o w a r ó w  n o r y n i b e r g s k i c l i  l i U g ’. S M I D O W I C Z A ,  Kr&ków, Sukiennice, L. 29,
W S Z E L K I E  D R O B I A Z G I  i  P R Z Y B O R Y  d o  M T R O J Ó W  D A R M K I C H , oraz

Perfum srye, Wodą kolońska, Mydła, Szczotki, Grzmienie, Spinki, Laski, Krawaty, Kołnierza i Mankiety, Rękawiczki, Skarpami. W yroby skórzane, Wielki w yb ó 1* papierów listowych.
^  U O F' O e n y  J a k  n z J n l A z z t  — 792 4 6

Papier i  tabryki biĵ oi Ujalkowskioh w Bielska. Oapowiedcialny n%de* drakarni a TSiyjewgjd.


